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Europie 
odbywa się ewolucja 

w kierunku systemu socjalistycznego 

w całej 

oświadcz~l min. Pineau ro wywiadzie 
dla "Timesa" 

Nr 78 (2113) - Rzes7JÓw, C'11W!,rlek 29 marca 1956 r. LONDYN (PAP). W ponie-- na celu zb\iźenie mIędzy 
c~"'~ ?I) ~r działek 26 bm. francuski mi- Wschodem a Zachodem. "Rząd 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
28 bm. opuścili Warszaw~ uda 
jąc się doO Wielkiej Brytanii' 
Stan;isław &lłd.ek - poseł, ioIl­
żynJ er !>toomi gd.ań!>kiej oraz 
Jan Kaczma·rek zastępca dy­
rektora Instytutu Obraoo'8!r€U< 
I Obróbki. SkrrawaJ!1iem w Kra 
kowie. We=ą oOli udzl'<ll - ja 
kD przedstawiciel€ Zw. Zaw. 
Metalowców w ooradach 001'0-

c7lllej konferencji ' Zw. Zaw. 
Kreślaa-zy MechilJll=ych i Bu 
ctowy Ok.ręt6w Wielkiej Bry­
tanii, ktÓiI'·a odlbędzie się w 
dni'ach .od 30 marca do 2 kwiet 
nla br. w mlej!cowości KIItton­
ville. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~s~r spnw ~graci~nych hancus~-podkrrilił~neau 

Enere.i~ atomowa dla cel6w pokojC)wych 
Christian Pineau udzielił wy- - absolutn;e nie jest zwolen­
wiadu korespcnderitowi angiel I nikiem frontu ludowego". 
ski EgO dzienn'ka "Times". Mówiąc o zagadnieniach 'do-

Vtworzenie Zjednoczonego 
Instytutu Badań Jądrowych 

Zdaniem Pineau. w prasie tyczących zbliżenia między 
br,ytyjskiej "panuje pewna Wschodem a Zachodem mini­
dezorientacja, Jeśli chodzi o ster Pineau twierdził, te 
kierunek obecnej polltyki za- "państw zachodnich nie mot­
granicznej Francji". Pineau na oskarżać o brak chęci do. 
podkreślił Iż podejmowana nawiązywania kontaktów ze 
przez rząd francuski irticjaty- Wschodem". Dla przykładu Pl 
wa w r6żnych sprawach o neau przytcczył prowadzone 
CQarakterze mięcizynarodo- obecnie rozmowy polsko-fran­
wymnie oznacza bynajmniej, cuskie w sprawie ponownegó 
że Francja dąży do prowadze- Ul'uchomieniil biblioteki fran­
nia separatystycznej pOlitykI. cuskiej w Warszawie i blblio­

Uczany palakl dr Marian Dllnyaz wicedyrektorem 
Nowomianowany 
paseł Austrii 
przybył do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). W dn:lu 
28 bm. przybył do W~rszawy 
nowornlanowa:ny poseł nactzwy 
czajony I minister pełnomocny 
Austrii w Polsce d-r Stea>hal'l 
Verosta. 

List ~ Warszawy 

MOSKWA (PAPl. Jak już 
informowaliśmy, w dnia<:h od 
20 do 26 marca odbyła się w 
Moskwie narada w i;prawiezor 
li(anizowanla Zjednoczone~o In 
stytutu Badań Jądrowych. 

PrzyWiazuj ąc ogromne Z'l1s':' 
'.:zenie do wY'korzystanla ener 
.!!ii atomowei w celach pokojo 
wych oraz uznaj ac koniecz­
ność ws'pól-pracy ucwnych róż 
:wch krajów w teoretycznych 

\Vystawa architektury 
W związku z OgÓlnopolSKą ulkreQe bu.c!o,,"nictwa miej<!k.lego 

Naradą Architektów (26-28 -,. był ,nim ZOR. Ale i'llony inwes-
tor - Kolej - nie u'W'Lg.lęd'llUa. w 

marCa) chvarta została w sa- swoich planach szereogu \.nweosty­
lach Pałacu Kultury i Nauki o.>i bez ~t6ry·ch miaosta te nie mo­
wystawa a.r' (:hi t€i!~tury. gą istnieć. jak np. budowy linii 
Każdy z nas ma w pamięci s,·ednieo.\Ve.1' w p ie ,w!lZym eta,ple 

reaU,7.acji mi"'9Ia NO'We Tyehy i 
nowe budowle swojego mia- n'ie ba'rdQ!o godzI $Ię na buao,wę 
sta. Budowle miast i osiedli, nowej trasy Ó'lą miuta Py0i<ewi­
które odwiedza. Mało kto jed ce. 
nak orientuje się w całokształ "STARE I NOWE" 
cie naszej odbudowy I przebu - W SŁUZBIEKULTURY 
dowy, malo kto zdaje sobie w Wysta\va ukazuje jak s1are 
pełni sprawę, jakiEgo olbrzy- miasta' _ Gdańsk, Lublin, 
miego dziela w skali krajo- Warszawa _ przys-to5Dwane 
wej dokonaliśmy. Zgromadzo- :l0~taly do nowych potrzeó, a 
ne na wystawi e fotografie , pla równocześnie,. z jakim pietyz­
ny, rysunki, makiety obrazu- mem odb.udowuje się i rekon- , 
ją plastycznie ogrom nęszego struuje budowle zabytkowe. 
dorobku. Ogrom dorobku, kió W dZIale, n .. z'vąą.vm I'IA.. lVY-

. ry jest jednak Kroplą w · mu- stawie "Odbudowa Kultury 
rzu naszych wciąż rosnących Pol!Oki ej"" widzimy wskrzesza 
potrzeb w rlzirdzinie budow- ne zabytki historyczne, jak 
nictwa . . Żeby .ie coraz l~piej katedra w pozn<lnil1. gdzie 
zasp?kaJać ---: trzeba bC;dzle:: przy odbudowie dol,onano wie 
Pl~~le . 5-lE'::nJJU . zwlelokrotn:c IlU sensacyjnych cdkryć (przy­
WYo'j{kl .. Pl zeclez .samo tylko pu~zczaJn y grób Chrobrei(o, 
budoWTIictwo OlifszkaniO\Ve chrzCielnica 7. czasów Mieszka 
ma \V ci ~ gu najbl ii:szych pię- l , jal( katedra św. Jana w 
elU ] <'l t wZl:osnąć. o ok010 ?O Warszawie czy magni1.ckie pa­
proc. w poro\':naniU z ooląi1 ni C; łace) które ocalc'~e cel ruiny. 
dami ubiegłych sześciu lat. zami'Enią się na muzea, wyż-

POWSTAJĄ MIASTA s z-e uczelnie, domy praoy 
I DZIELNICE twórczej . 

Wystawa architektury pod­
)creśla rolę przemysłu jakO 
czynnik a "miastotwórczego". 
Powstanie nowych miast, jak 
1 rozbudowę, rozwój miast już 
istniejących zawdzięczamy w 
pierwszym rzędzie rozwojowi 
przemy~łu w naszym kraju. 
Potężne zajdady przemysłowe 
wybudowane w dzielnicach 
kraju dawn iej zacofanych, no 
woodk>ryte złoża bogactw natu 
ralnych zaktywizowały gos­
podarczo znaczną część na'sze­
go luaju . W planie 5-letnim 
rozpoczniemy budowę ,jeszcze 
kilku nowych miast. jak np. 
GrodziĘc, Borowa Wieś, 'No­
wa Łęczyca. Powstaną nowe 
zupełnie dzielnice mieszkanio 
we w szeregu miast dawnycb, 
a więc dzielnica Rataje w Poz 
nllniu, Dęhniki - w Krako­
wie. cJziElnica północna w CZE; 
stocho",' e. Kali nowszczyzna 
- w Lublinie. dzielnica po­
łl1d~owa w Łodzi i Drabinian 
ka - w Rzeszowie. 

w ub ie.;rIYffi IQ-leciu dał lIię 
moon,o we ','lakI brnk kom.pleih-,;o­
\-vego planowa,n ia !n·w~9tycy.i'nego. 
z:w"ł-a sz-cza m i ę.dJ?yre:!ol .. t"O\"ego. Np. 
Nowe TYChy i . Py~'kO'\vic~ m ·ialy 
wpraJ\vdzie j"ónego inwestora w 

ł 
NAJWIĘI{SZY IMPORTER 

SZAMPANA 

Na'.1 wlt;'ks.z y m importerem 
s-z,mpana tranc-u~kiego jest 
Angl,a -- dono;i .komit et pro­
ducen\.ów tego napoju. W ro ­
ku i955 Angl:a ;mportow.ał. z 
Frell cjl 2.645.826 butelek sz~m­
';"'113, czyli o 20 proc. więceJ 
niż w -popaectnim roku. Na 
dru ,~in1 miejscu ~ą SIany Z.ie­
dnoczone - 2.5';e .Oi6 butelek. 
na trzec im Belgi a. 

~ r' " •• ,. ~ .. """ 

Bu·dow .. ~lctrwo n... pobrleby 0-

świa'lY i sI·uiby zdrowi-a , a także 
urząda;enia !'\portowe rów,nież e,na­
lazły na wygtawie .. weje ocbzwjer­
ciedlenie. Dowiadujemy się, te w 
laotach 1'.145-55 wybudowono m. in. 
00<01-0 300 gm .. chów szk()ł zawodo­
wych ,i około 90 budynków waJ."S/l­
ta·tow)'ch ella ""'kół za,wo<łowych. 
W latach 195(}-!;~ powstało ponad 
60 nowyc h domów tI.ka<lem ickich 
o lą=ej kuba·tu.rze l miliona m 
""eśc. dl. okole 26 tysięcy stu­
derut6w. Spec.lal",. tablloe J~ustru­
je egrom.ny W7JI"09t noścl 6Zkól 
podstawowych i wytszycb. uczel­
ni. 

Na·czekamy.1 9Ious,mie n. zbyt 
malą ilość so>p't<t.u. a prz~ iez w 
'la·tach lM5-~0 odbu.{\owano f. wy­
bu-dowa·no d\ll slu7.by !.d:ro'wia 
laC'Lnie okol0 380 budynków •• w 
cią.gu ostMnich pięciu lat wvbu­
dewano I Tozbudowa·no 28 "",pi1&11. 

Nowe plywalnie, .. koc!.nie n3r­
clar..<tkie. boi,!:ka mówili O =-8""­
nym . w>troście li",,'by U.l"zą<lzeń 
sportowych w n.orzym kra ju. 

UCZMY ,SIĘ NA BŁĘDACH 

Najwięcej sprzeciw6w 
wśród zwiedzających budzą 
budynki administracyjne­
zwłaszcza gmachy Minister­
stw a Finansów, l\'linisterstwa 
Rolnictwa, jak równ ież wiele 
innych - kapiące od marmu­
rów, wystrojone w kolumnady, 
rzcźby, złocenia. które kosz­
to,va1y nas mili ony złotych. 
Zawinili tu nie tylko projek­
tanci '-ale i' inwestorzy, I ko 
misje zatWierdzające projek­
ty. którym wy-dmvalo ~ię, że 
socjalizm wymaga wła~niebu 
downietwa mcnumenta!nego. 

Zamkrzamy skonczyć z tym 
"o."dóbka't'stwem", z tym UIQ:­

rzutnym stosowaniem kosz­
townych materiałów . 

Wiele do myslenia daje wy 
~!awa architektul'Y. Przel!ląd 
budDwn ictwa ubiegłego dzie­
sięciolecia jest dla wszystkich 
dobrą szkołą. Nil osiągnięciach 
i błędach nie tylko ar.chi !ekci 
i budowniczowie mogą się wie 
ie na;)czyć. 

Brr. 

I eksPerymentalnych bada- - JądrOwYch, po oświa<iczenlu, 
nlach w dziedzinie fizyki ją- iż zgadzają się z postanowLe­
drowej, ' pełnomocni przedsta- niami zawarte'.Eo p.orozumie­
wicIele rzadów państw biorą- nia, na mocy decyzji większa 
cvch udział w naradzie za.war ści ,państw - członków Insty 
li porozumienie w sprawie u- tutu stają się równopraW'(ly­
tworzenia Zjednoczonego In- mi członkami Zjednoczonego 
_tytutu Badań Jądrowych. Po Instvtutu. 
rozumienieprzewidu.i e założe Rząd Zwlazku Socjallstycz-
nie miedzynarodowej organl- llych Republik Radzll'cklch l 
zacli naukowo-ba<iawcze.i pod zgodnie z za.wartym lHlfOZU­
nazwą "Zj ednocz'Cny Instytut mieniem wlaczyI w skład Zje 
Badań JądrowYch" z siedzibą dnoC2~onego Instytutu Bada.ń ' 
w ZSRR. Jadrowych Instytut Zagadnień' 

Z.iednoczony Insłyltut Badań Jądrowych Akademii Nauk I 
Ją·drowYch pr,acow,ć będzie ZSRR wraz z r.:vnchrocyklo­
napodS'tawie statutu, którego tronem nadaJącym protonom 
projekt opracow~n'y zostanie encrll"le 680 milionów ełekt·ro­
przez dvre-kcj~ Instytutu I za- r.owoltów onz laboratorium 
twierdż-onv 'Przez rządYelektrofizyczne AkadelJli! 
oaństw - ezlonkó"t In1!tytu- Nauk ZSRR z Ullchrofazotro 
tu. Wszystkie państW.a. kt,óre nein nadajac,ym" protonom. e­
ped.plsatv porozumienie, są nergle 10 miliardów elektro­
równoprawnymi członkami RowOlltów, .1ak również cale 
Zj€dnoczonel(o Instytutu Ba- wyposażenie tych obiektów I 
dań Ja(!rowy.ch. Inne ' państwa , imd:vnki adminlstracy.ine. Po­
które w przyszł<lścibędą chcia zwo.JI to uczonym państw 
łv wziąć udział w pracach ZJe uczestników porozumienia jol 
dnoczoneltoInstvtutu Badań w na.ibliżsum cZMie przystą-

F'rancuski minister spraw teki pohklej w Paryżu. 
7.l\granicznyah . "kategorycz- Pineau oświadc2i.vł także, te 
nie zaprzec2iył", jaJwby Istniał w dobie dziSiejszej walka mię 
Jakikolwiek zwiuek między dzy komunizmem a kapital1ż­
Ide~ fronŁu ludowego, tj. mem nie jest najważniejszym 
spraw. wewnętrżna Francji; problemem ... W . cale.! Europie 
a polityk.zagraniczn!\ mając. _ powiedział pineau - odby­

Fabr'JJka w~Qon6tO Duna­
keszi (Węgry) produkuje wa 
gonll z części prefabr'JJkó­
wanych. Na cześć świę­
ta narodowego - 4 kwiet­
nia - robotnicy fabryki 
podjęli 8zereq zobowiqzań 
produkcyjnych. 

wa lię' ewolucja w kierunku 
I systemu 6ocjalllf-ycznego, a 
! najważniejszym problemem 
: wieku jest zaitadnienie: CzY 
: będzie to socjalizm oparty na 
~ wolności, czy też na dyktatu­

rze". Dodał on. Że aby zna­
leźć najlepsze rozwiązanie ak­
ttialnych problemów, państwa 
zachodnie powinny bardziej 

Na zdjęciu: SU5zenie . po' I zajmować się sprawami wlas-
. maLowanych waponów pro' neKO IYltemu. zamiast wyty-
mieniami podczerwonllm!. l,a6 błędy innych. 

Fot,- CA.F * 

pić do badań w dziedzinie fi-I' 
Fragmenty P

· rzemo' ~ r.yld jadroweJ, posługując si~ 
na.lnowocześniejszymsprzA:-

wienia towarzysza tern. • - " 
W celu dalszel!o rozwoju ba , 

Jo' ze-fa dań w dziedzinie fizyki jądró , 
we.i,kióre prowadz! ć będz:e I' 
Zjednoczony Instytut Badań i~ 'C k" ' " J;łdrowych. przewidu.ie si~ bu· ; 

Y· ran 18Wlcza dowe następującY.ch doda'bko. 
__ o • __ ' .: ~ ·'.\,.vch- cu·ektów:. 

wYg'łoszonego na 
Ogólnopolskiej Nara­
dzie Architektów poda 

jemy na stronie 3, , 

1) LabÓratorlum ·fizYkl tee­
rctycznej wYPMażonl'go · w e­
lektronowe maszYDY do licze­
nia . 
, 2) Laboratorium fiz:vkl neu- , .... -------------'1 tronowe.i z d(Jśwladczalnym 

reaktorem jadrowym o silnym Pr~ed Kraiowq Naradq Budownictwa 
' . ' . - . ' '. .. 

strumieniu neutronów. Spóldzielnie produ~cyine 
wsp6łzawodni czq 
O jak najlepsz-e 
przeprowadzenie 
siew6w wiosennych 

3) C:vklotronu przeznaczone 
2"0 do przyśpieszania wieloła­
dunłmwych .lonów · rÓŻnych 
pierwiastków I do prowadze­
nia z nimi prac doświadczal­
nychoraz wiele Inn:vch urzl\­
dzeń dośwladcza.lnych I labo­
ratoriów. 

Cora~ . więcej wniosków ' i usprawnień 
wysuwają załogi budowlane 

W ś-Jad 1J3 spół,dzie.Jcami z 
Pustyni rów:nież inne spół;dziel 
nie naszego wojewódzlł;wa po­
dejmują zooowiąz.ania ·i wzywa 
ją .do współzawodmictwa w 
ka.mpa,nii siewÓW Wiosennych. 

Talk np. spółdzielnia produk­
cyjna Tylawa (p<lw. J<.,roo.no) 
wE!1Jwała dD wsp6łzawodlllictwa 
sp6łdzieloIlię Jaworze 6pow. Ja 
slo). 
Sp6łd·zleJ.cy z Tylawy posta­

nowili 1Jwiększyć hodowlę o­
wi ec o 50 proc., zmelio·rować 8 
ha lą·k oraz za.siać ponad plan 
l ha lucerny, l ha kuku'rydJzy 
i z.budDwać silos. 

SpółdZielnia produ,k cyjna 
Dzików Stary (pow, Luba>C'lów) 
wezwała spółdzielnię Lubliniec 
Nowy do współzarwoonicbwa o 
tytuł najlepszej sipÓld~elni w 
powiecie. Do współzawodnic­
twa przymą:O"iły również spóI­
dz:ielnie Dachnów I Nowe Sio_ 
lo. 

Uczestnicy narady wybr311 
.lednom:vślnie dyrektorem Zje 
dnl)CzOneKO Inst:vtutu Badań 
Jadrowych członka. - korespon 
Ilenta Akad!'mli Nauk Ukrlllń 
skie.i SRR prof. dr D. I. Bło­
chincewa, wiced:vrektoraml 
wybrani 70rtali .Jednom:vślnle: 
polski uczony prof. dr Marian 
Dan:vsz oraz członek - kores­
Dondent CzechoslowlI.cklej A­
kademii Nauk prof. dr V. Vo­
truba. 

W czasie zebrań dyskusyj­
nych prżed Krajową Naradą 
Bu.d.O'wnioctwa praeo,wnicy prZe 
mysłu bud owlan eg·o n asze.g o 
województwa poruszyli wiele 
istotnych problemów i wysunę 
li setki! wni-osków racj<llmvliza_ 
torskich i ul/prawnień, które 
powMmie w;płY'ną na poprawę 
jak:ośoi prac na;szego budow­
nictwa. 

Oto np. w KOR Mielec rałoga 

zgłosiła 5 wniosk6w i 7 usprM\' -

Społeczeństwo polskie oddalo' 
. I 

hołd pamięci Gen. Swierczewskiegl 
WARSZAWA (PAP). 27 bm. I ce I wiazanki kwiatow u stóp 

w przeddzień 9 rocznicy śmier ,grobowca - mauzoleum na 
::i wielkiego patrioty i rew.o- cmentarzu wojskowym w War 
:uc.ioniiSty - Generała Karola ,;zawie. 
-Naltera Swierczewskiego, spo Przy ltrobowcu stanęła kom 
iEczei1stwo ~tolicv oddało hcld Dania honorowa WO.iska Pol­
jego pamięci. składa.iąc wień- ~kiej;(o z .pecztem sztandaro­

~~~~~;~~ -;A-;;;w';;~~~~~l 
wym. Na.przeciw niej - pocz 
ty sz!an·darowe orp.anizacj i 
partyjnych i warsz2wskich za 
kładów pracy. społeczeńsruio, 
młodzież. dzieci. Orkiestra gra 
hymn narodowy. 

) Stan-i:siaw Hel' . ( 
no - Popławski (. 
otrzymał w ub. 
ro!<u Nagrodę ( 
Państwową 1 ~ 
stopnia za ea­
lość tw.órczości 
rzeżbiarskiej w 
minionym 10-
leciu ze szcze­
gólnym uwzglę 
dnieniem rzeź­
by "Mickie-
\\'icz". 

Na zdjęciu: 
Herno - Po­

.plawski tV 

. 8wej pracD­
wni. 

Przy dźwiekach werbli na 
płycie .e:robowca złożyły wień 
ce i wiazanki kwiatów dele­
,gacie: kcmitetu warsZ2wskie · 
gO PZPR i kcmitelu dzieln:­
cowe~o PZPR Warszawa-Wo­
la. DąbrowszczaJków. Następ­
nie złożyli wieńce przedstawi 
ciel e St. Ra<iv Narodowej, 
Wojska PolskiE'.e:o, Za,kJa-d&w 
im. Generała Karola Swier­
czewskie~o. KBW. WOP, za-
1dadów pracy. dziatwa ze 
sZlKół wclskicoh orar. wycho­
wankowie Korousu Kadetów 
im. Gl'n. Swierczewskieito. 
Uroczystość kończy odegra-

~~~ ~ ____ ~~ ~_'. _____ '-'~ nie Mi.ę-dzynarodówki. 

n'eń. M. t",. Józef Wo!owtee - be­
ton1a'l'Z, proponu je. a,by b-etor,i-a.rl<, 
wyposażyć w WÓ<l.~k , który UIM .... '1 
N'",n.spo.rt "",prawy bez,pośrednlO 

n·a sta<l1O'\visko robo~e. Uni'knd-e 3'11: 
p~z,ez to wtórnego ła'OOwarua za .. 
prawy. Wojctech Kruże! - mu­
ra.~. z.a,proponował uspr3.lwnić pM" 
dukoJę pustaków prosi.okl\mych: 
Doty,chczas bo,,1.em prozy mU'l".Owa­
nlu na.rożnLków za każdym rsa:eom 
trzeba obcinać pousta·kl n" w>w. 
.. d.ziewiątki", przy ozym powst~je 
d'l.lŻO g·rllzu i wi ele pusta,kow ulega 

• • • 
KiJ.k:;,dzri,esiąt na,rad odbyJo 

się na budowach KOR w Ja­
śle. Załogi wysunęły wiele ci!! 
kawych i słus2inych po<stula­
tów. M. in. zwrócono szczegól­
ną uwa,gę na organ izację robót 
na bu.-j.0\V~ch i w~' suni et.o wnio 
sek, aby roboty w stanie suro­
wym pwwa,dzić w lecie, ki~dy 
jest Ciepło. a prace wykońcre­
niowe w zimie. 
Ogółem załogi KOR w Jaśle 

zgłoslly wnioski, których war­
tość \V przybliżeniu określa się 
na 380.000 złotych. 

M. GA Wr::Ł - Wkraczamy 
w pięciolecie śmiałYch 
zamierzeń 

* • * 
J. DEREŃ - Budujemy 

• * • 
M. RYS - Kaidemu po tro 

sze ze złodziejskiej sakwy 
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Walka o zachowanie pokoju 
jest naczelną zasadą polityki 

I Rozbrojenie niezbędnym warunkiem 

NRD ! polepszenia stosu :~ów miądzynarodowych 
List SFZZ 

do przedstawiciela Związku Radzieckiego 
w Podkomisji Rozbro.jeniowej ONZ BERLIN (PAP). We wtorek, 

27 bm, uczestnicy III KonE!)­
rencji Niemieckiej S ccjali sty­
cznej Partii Jed ności konty­
nuowali dy; ku sję nad refera­
tem Waltera UJbrichta . 

Punktem kulminacyjnym 
posiedzen ia wtorko'.'Iego bylo 
przemówienie nadburmistrza 
Berlina, członka Bi lira Poli­
tycznego KC SED Friedricha 
Eberta. 

Gdy poakreślJł on niezłomną 
Jedność partii, jedność która 
wiąże każdego członka par­
tii z Komitetem Centralnym, 
uczestnicy Kon[erencji powsta 
li z miejsc I zgotowaI! owa­
cję członkom Komitetu Cen­
tralnego, 

OmaWiając na wstępie dy­
rektywy w sprawie drugiego 
planu 5-letniego, Ebert wska­
zał na różniCe pomiędzy sy­
tuacją poprzedzaj~cą wyko­
Ilanie pierwszego planu :i-let­
niego a sytuacją obecną. Róż­
niCe polegają przede wszyst­
kim na tym - powiedział on 

Dalszy ciqg obrad III Konferencił S~D 

- że zbudowaliśmy włas ną 
bazę surowcową i energetycz­
ną , dzięki czemu powstała dla 
calej naszej gcspcdarki cal­
idem odmienna l1aza ekono­
miczna, przy czym zlikwido­
wane zestały poważne dys­
!Jl'oporcje, będace konsekwen­
cją wojny i rozbicia Niemiec, 
Najistotnie j3za jednak różnica 
m:iędzy dniem wClloraj~zym 
" dzi~iejszym, między sytu­
RCją z okresu pierwszej i d:'u 
/?:iej 5-latki, to przede wszyst 
kim zmiany, jakie nastąpiły w 
psyChice bezpośredniego wy­
konawcy planu - w człowie­
ku. Jest to już ' inny człowiek, 
nie ten zdemoraJ:zowany 
przez wojnę, bez wia ry w 
n i ezwyciężone Siły klasy robot 
ni riej, który nieśmialo i pe­
łen wątpliwości przystępował 
do pracy nad odbudową. 

w dal·szej części swego prze­
mówlenl.. F. Eb", .. t omówll S<l:e­
l'OJ<O 5prOlwę wzaje<tnne,o st.ofnln­
ku ",bu part.ii robootn 'ozych w 
Niemc-zech - SPD i SED, 

Gdyby p~ewodn ! c;ąey !!PD 
E . OHeI!1hauer - ośwl .. d~yl mów­
oa - skor-ty!>!al z zaproszenia do 
W'tiotCla udollalu \V It/io!-zej Konfe­
rencr . poowo[talibyśmy go jOlko 
wysłannika dObo!'ej woli l je;;.!em 
pewi m . że każdy z nuzY1:h Ilości 
z N'emi"" zachoodnich pO'WTóciłby 
do Bo,nn lub do Flerlina llachod­
niego z pt-ześ\·,ia·dcozenlem, iż mi­
mo wszy;tk.ich I~tniej~cych mię· 
d'zy nam! ro-z,~leżnoścl I wblrew 
w~"elkm "i'uJemnym twIerdze­
niem wiele jest m1ędzy neml 
wDor)tnel/o. 

W dalslym ci~gu swego 
przem6wi~n ia Ebert wyst'lpil 
z gorącym apelem, by w obli­
czu cbecnej groźne,l sytuacji 
w Niemczech zachodn' ch oble 
partie robotnicze porzuciły 
wszystko co je dzieli i zacz~­
Iy budować zręby współpra­
cy od tel:O, co j~ Iqczy, 
. Po zakończeniu dysl<usji 
nad ref~ratl'!m Waltera UI­
brichta, delegaci uchwalili jed 
nomyślnie następującą rEZO­
lucJę: 

Kcnferencja partyjna a­
probuje jednomyślnie nakr e 

ślone w referacie pierwsze­
go sekretarza KC SED Wal­
tera Ulbrichta zadania doty­
cząCe drugiego pla'TlI1 ;S-let­
niego i budowy socjalizmu 
w NRD, Ten program walid 
postawiony przed naszą par­
tią, przed w~zystJ~imi robot­
nikami, chłopami, uczonymi 
i przed naszą mlorlzieżą wy­
maga od wszystkich orga­
nizacji partyjnych, by ze 
znajomością rzeczy i zapa­
łem mobilizowały inicjatywę 
mas. 

Konferen-cia partyjna apro 
buje politykę prowadzoną 
przez Komitet Centralny po 
IV Zjeżdzle partii l wyraża 
Komitetowi Centralnemu 
pełne zaufanie, 

III Konferencja Partyjna a­
p.robuje również w peln: po 
shmowienia XXVI plenu:n 
Komitetu Centralnego pc­
wzięte w związku z XX Zja 
zdem KPZR. 

A. A. Gromyki 
LONDYN (PAP) . Przed.sta/wi 

ciel Związku Radzieckiego w 
Podkomisji Ro.zbroje1niowej 
ONZ, pierwszy zastępca mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR A.. A. Gl"Omyko otrzyma~ 
od SWiato'wej Federa: ji Związ 
k6w Zawo.cJ.owych list podipisa.,. 
ny przez sekretarza generalne­
go Federacji, Louis Saillil.llL 
Pismo stwiBrd7.a m. in.: 

"Swiatowa Federacja Zwią z 
ków Zawodowych wir;' i u 
811 milionów ludzi pracy _ .. ~­
szonych w Federa~ji O-f-a.z w I­

mieniu dziesiqtków m ilionów 
innyoh, którzy w i erzą w możli 
wość c>słabienia na'prężenia mię 
dzyna·ro-clowego i w pC'kój wy _ 

O POKOJ W ALGERZE 

raża nadzieje i przek-on3rue, ż. 
praca P odIkomisj i zakończy się 
w kr6tkim cZ'8sie ogólnym t>Q­
rozumieniem, w sprawie irl~­
:-tiowego i kontrolowanego l"OZ 

brojenia. 
Coraz więcej kobiet i m~ż­

czyz'l1 na całym świ~ci~ uwa_ 
ża rozbrojenie za niez:bę<l!l1Y wa 
runek dalszego polepszenia sto 
sunków międzyn<lrcdow ~"ch i 
pokojowej współp~acy między 
wszystkimi krajami, R02l"o-roje 
nie przyczy.niłoby się jed!l1ocze 
śnie do pod,n,iesienia stopy ty­
ciowej ludności. 

Dlatego też coraz; w~ęcej or­
ganizacji związkov,'Ych repre­
zentujących ro:z;maite kiSlI'unki 
polityczne wypowiada się dziś 
za rozbrojeniem, 

Skrót przemówienia OUt Grltl.obla 

Na tym zakończone zosta­
Iy cbrady Konferencji w dniu 
27 bm. 

Na zdjęciu: Liczne dele­
gacje ludJlOSci Francji prz'lI­
bywają do Zgromadzenia 
Narodowego z żqdan'iem 1,­
stanowienia pokoju w A l ­
gerze. Fot - CAF 

Uważamy, że po-s-tęp oslągnl~ 
ty w tej dziedzinie w toku do­
tychczasowych rokowań, jak 
również ro=aite propozycje 
wniesione do Poci'komisji są te­
go rodzaju , że obecnie zupeł­
nie możliwe jest ooią.gnięcie po 
rozumienia w sprawie pow­
szechnego, stopni·owego i 'kon­
trolowane,g·o rozbrojenia , re­
dukcji sił zbrojnych, zakazu 
broni jądrowej". 

BERLIN (P AP)' W środę 28 
bm, na posiedz ~niu 'PJrannym 
III KonfETencii Niemieckiej 
Soc.i alistvcznei Partii J ednoś­
ci ·nrem:€r NRD Ott.; Grote­
wohl wygłosił referat na te­
mat .. Rola władzy roootniczo­
chłopskie.! w Niemieckiej Re­
Dublice DemOkratycznej". De­
iegaci 'Powitali premiera Gro­
tewohla ~oracymi oklaskami. 

Wp!erwszei cześcl referatu, 
pOświeconej zaaadnieniu roz­
woju władzy robotniczo-chłop 
skiej w NRD, ,premier Grote­
wchI omówił rozwój sytua{;ji 
w NiemCZEch .00 ro,ku 1945, u­
tworzenie dwóch nanstw nie­
m ieckich. zagadnienia związa 
ne zprz?iściem od s)'stemu 
.ka-pitali5tYCZneJ!o do sccjali7,­
mu oraz m'oblem zachowania 
ooko.iu na obecnym etapie roz 
wciowvm, 

stwi eroził : Nasze wybory Sil konsenkwentnym krokiem po­
w rzeczywistości wy borami Utyki pokoju i zjednoczenia 
powszechnym i. wolnymi I taj Niemiec jako pOkojowego i de­
n.Y m i, Poza tym sa to wybory mokratycznegn państwa oraz 
do rzeczyWistych państwo- prowadzonej przez nas polity­
wych organów władzy, gdyż ki bezpieczeństwa zbiorowego 
un:any te w państwie robot- w dal..szej C'Zęśoi reter~·L'u 
.11{;ZO - chłooOskim oosiadaJą 0, Grotewohl omówi~ a·prawl; .. sze 

rokiego roz,woju demO!k.ra.cjl Jako 
rzeczywiste nrawo decyzji co wIJrun'ku pomYŚlnego wypelnrienla 

Wizyta 
premiera szwedzkiego 
w Związku Radziec.kim 

do politycznel1:o i ekonomicz- d/rUgiego plan" pięcioletniego" . 
ni!l(o rozwoiu kraiu. Nato- ws1<a~ując na rolę, jak~ od~rać 
m iast w Niemczech zachodnich powhn.!en w tym z.a'kre~ " p.·rla-

ment oraoz na kon ! ec=ość wc.-iq,g- SZTOKHOLM (PAP) P d reakcyjny aparat oaństwowy , n,i~c :a i z.'ktywi'Zow~nla jll< na..j- , . o;,J. 
<l.l.>arat zwiazany z agresywny ""el=y o::h mas naroóu · do pracy no oficialnie do wiadomości. 
m i paktami wOjennymi, unie- r.ad re8.\t;zacj~ planu. ZywI praca że pre.nier rządu sz,wedz~{iego 
możliwia orzE!prowadzen jp p8'rlame-nta rna Ooto W4l1'Une'k Ta.ge Erla!l1der udaje si~ w 
prawdziwych wclnych demo- !nero·kici dcmokra~yza"jj . Nie dniu 29 marca z ów utygcoe1nio_ chodz,i jednak tyl'ko o ro"~,ze,l'ze· 
kratycznych wyborów, caJy nie. Jec·z również o pogłębIen i e wą wizyta ofic .ialną do Związ 
bowiem mechanizm wyborczy dem C''!<l'a·c,H - powi€dzi ał Grote· ku Radzieckiego . 
skierowany iest w tym k le- wohL W'* ... OII o-n, że w lata.ch TU 104" 'II Premierowi Erla·nderowi bę 
runku. by uniemożliwić po- ostatnich rozwinęły !!'ię nowe Io-r-" samolol dzie tc\varzyszvł minister my demC'kracjl, .lak np. nn'ady 
wstanie rzeczywist2.i ópozyc.j! Kospoda.Tcze w przedsiębiorstwach k ' d - -l ' . spraw wewnętrznych Gunnar 
przeciwko naktom wojennym, socj •. \:styczil1ych, udoliał z«!óg 1'0- ~tory za ZlWI SWlat Hedlund. 

W dalszym ciągu przemówie t>ot,n!czych w opracowywaniu W czwa'rtek nO ,oołudniu I're 
nia Grotewohl wskazał, ' że od pań&twowych pla.nów · cospoda·r- W. l ... ec1zielnYm nu~eru "P.MW- Iwanie, lot6w niezależ. nie od wa- mina Erlandera przyjmie .mi-

MÓ\"c ... pCJodfi<reśLił, te zjed'noc-ze- chwili '· powstania władzy ro- czych I,tp. dy" um!e~.a ~ostal8 wy.po- 1 runkow meteoroJ,ogwzn1lch, nit nister snraw za."ranicznych _ nie KPD l SPD ·W j-edną part i ę _ I'" 
N !emiecl<ą Socj a'l l sty~ną ParCę botnlczo-chłopskiej roZ\v:jają Nastepnie Grotewohl wsp<lm wiedź bohatera pra.cy IIOcjallstycz- dal.ekie odleglości, W dowo!~ W. M. Mołotow i przewodni-
Jecmości - by·ł>o najistotniefsrzym s i ę. i umacniają prawa O?y:-va- niej o krokach pod ietych w I nej . czlonka Akroemi.i Nauk ZSRR I num czasie dn ia i w dowolnej czacy Radv Min ls trów ZSRR 
waJ'U.n!<.iem dem oik't'a tyc:vnego ro·z- teil. N~D .. Dla' całego ~wl~ta cełu u'Proszczenia i połepsze- I A. N Tupo!ewa na temat n d:!dec- porze rOKU. " TU _ IO.f' moze le-I N. A.. Bu/gamn. W Piątek zo­
;~~. ~e N:sc~?~~il~j, ~:iś~~tn~;f; staJe Się Jasne . - powiedlI a! nia pracy aparatu państwowe i, kiego pasazersklego samolotu Od-I c ieć również przy prrtcy t1llko s tan ie on prZYlęty przez prze 
polroJow a pa rl·a men'tarma droga w G:ro.tew ohl - ze budow,a S~-1l1:0, m . in, opierając się na rz,ubowego .. TU-1M". Jednego sill1lka odrzutowego, wodniczacego Prezvd lum Ra­
procesie pl-zejśC'iowym od ka,p i- cJahz~u w naszyr,n p~nstw:(! wskazówJcac"h XXV plenum KC 22 hm. samolot ten pnylecllł z I osiąga on wtedy wysokoŚĆ po- dy Na.iwyższei ZSRR K. J . 
ta li,z,mu do wCjali.zmu. należy 00- robotmczo-chłopsklm me tylk u SED . . poetanowiono coracow~ć 1 Moskwy do Londynu, przywożąc I nad 5 tys. metrów. WoroszYłowa. 
powiedzieć twieHlząoo - ośWilad- nie zwęża praw obywatelski~ h, nowy rel(ulami'n pracy Rady grupę unędn,ików radzIeckich w W chwiti obecnej samolot Program Wizyty przewtictuje 
czyi o, Grotewohl w'3karz.u.jąc , że lecz stwarza bazę pełnego IC. h Ministrów. który m. in. prze- I 2lW!'zku z przygotowarńa,m! do I "TU-I04" produ"owanll 'esr 1 7.w. {ed,·zenl.e ra.d1z, ,,ok,le.l e.lelctro'Wn! pa'r la m en.t może prze!ksQlt.ałcić si ę ..,. '" ~ J I a~ f kł d6 )"Mo 
z organu demo~(racji bUl'żuazyJ- roz,wo.ju. Natomiast w państw~e widywać bedzi~wZ!mocnienie i zbl!;:ającej sIę wizyty N. A. Bul- I serlljnie przez radziecki prze- Wy";,r;;()o~:e/.ęgU z~ oeu.~~;e':s::::r.eomora.; 
nej w Instrument będący wyl'az :- bonsklm. prawa ?bywatelsklp. kolegialności kierownictwa 0-" ga.!l].n.a l N. S. ChnLSzczowa w mysł lotnicZY". . pocl'róż d'O ArmenU. 
clelem rzeczyw,iortej woH nal'o:iu . są stopnIOWO ~ławlOne. I r;;>z zwieks7.€nie odoowiedzial- AngllL Samolot ten wzbud2}il ol~ 
Zależy to od sto,pn'a zorga'n,zo- Z Ć 6 
"<l nl a kl1>sy robo;'n ce:ei. od .lej . n~ czną ~zę: ~wego przem I ilOŚcI ooszcze;!ólnych czło n- bnymle mlhnterewwan·ie w całej D h I bl L d' 
u tnlejęt,noścl p;-ze'kc,nanla m_s wlema POSWl~Clł. Grotewohl ków Rady Ministrów za pra- prasie I wśród specj'llietów rue e ula w z e ar uw 
p l·ac.ouJ ą ryc h o SIU<Z!10f C! sw ej po- sprawie umOCnienia praworząd ce kierowanych przez nich re tylko Anglii, ale także w wielu !n-
JIt )'1<'I , zale zy poza tym od tego, czy nośc: W NRD podkreślając , ze sorlów. nych lcrajach. na d po l it Y k ą 
.lIy Impen ahstycvne I kap <l all-I należy bacznie przestrzegać A oto 00 mÓwi A. N. Tupolew: za g rCJ n] czną 
!ńyoz.ne nie będą g,~ a r"ły .... ę wy· " t I ' ć l Premier Grotewohl wY"'-lnął H . 

s tąpI Ć plZeo . wko teJ pokOJowe) I przep. ~ow ~s ~w ~ęPI ~s~e - równ ie1 S1PT8JWę w'))I'ow«menl.. . "Samolot "TU -104 11!st ,zll1:1 LONDYN (PAP). We wtorek te premier zamierza pn:~prowa 
c1."Oct .. e pGY' pomocy •. jly 1 ~Ie, chocIazb.) naJdrobmelsze nnla.n w waruoNk .. ch pracy l pJa-1 ktm $amolotem odrzutowym w Izbie Lordów toczyła si~ de- dzió poważne roT.D'lowyz J)rzy 
Przechodząc d omówieni;;!! Ich narusz"!n1e. cy u'rzędl\lkÓ\" pańsbwowych . N'e- przeznaczon11m do eksptoatacJi bata nad polityką zagraniczną wódcaml radzieckimi na tem:1 

o , Ministerstwo Sprawiedliwo dosta.teC7"n.'e brany Jeat pod UW A- . Ik' h l' . h k ' k 
za,R:adnień pc lityki zagran:cz- l. ' , ,.. : gę - "twiermll mów.,.. _ czynn.lk I nI!: Wte · .1C tn~ac omun.t (L- Wielkiej Brytanii. Ja'ko p ierw- ty wywołujące różniee zdań 
nei Grotewohl wskazał, że l_ CI musI ZWroCIĆ Większą uwa za~.l\'~r~...o",a.,la m-aterlalnego w ~11 powtetrzn7" Wyposazony szy zabrał głos lord Hen.der- mi~dzy Wschodem a Zacho-
objecie władzy orz z robotni- g~ na kO,ntrolowanle prze:-v.o ~ pocln~~ni4.1 kwalifikacjI u~'Z~dnt'11est ~ dwa st!n!k~ Odrzutowe. , son (labourzysta), który pOŚW\~ dem", 
kó . . chł' . 'ł . dow sądowych, zwlaszc~a Je.,1l ków panstwoowych. By na·,ezyole I PrzeCiętna szybkosć, Jakq mo- 'ł . I . t ' ! . 

, W I oPow SPI a\ll c, . ze chodzi o obronę praw obywa- ~pra""ow .. ~ funkcje w .paracie . . ' ć d l t ' a.. CI wie e uwagi s osun (,om an- Przechodząc do oceny P<l,li ty 
NR!? znalazła SIC w roozl;l.Ie teli. W terenow ch or ana('h p"ń!t.wc ''ID i ,I(~lOode'rc~ym, nie I ze. ostqg~ po cz~s o o.w / p g'ielsk-o - radlieckim. Zdaniem ki angielskiej na Bliskim 
P<lko.l ml/ulacych narcduw. . dl' "Y d

g
· . w"",ta'rmy wiedu teoretyeoz.na. sazeram!, wynOSI 800 km godz. Hendersona XX Zja71d KPZR Wschod-z,ie i w innych cz~ś-

NRD wyf}owiada sie za poli- sprawie ~WOSCI. zapa alą u- Nlellbed,nym wa·\'l.\lnkriem .~ rów- Samolot "TU-I04" obliczony t d' • . .. .. 
tykaoorozum!enia. tzn, za po chwały me pOSIadaJące . pod- nid "'·y·M»<,ie kwalifikacje !acho- jest na 60 pasażerów wraz z o .':,WY ~.rzellle Wyjątkowej ści~.ch świata Henders()ll'! wez-
l '" kl' d d staw prawnych. WypadkI po- we. bagażem Pasażerowie mają dIJ wa,!l , Mowca wyraZił zadowu wał mocarstwa za.ohodnie, !!Jby 

I'Yk ~ regu OW2,~tlka wh ro d
ze 

gwakenia praworządności zda swe' dll~POZyc'i komfortowo lenie z powodu 7.apowiedziane,i przyszJy z pomocą emnc.mi-cz-po Olowel WSZ\, le naro o . . . . . W zakończeniu przemówi e- J J w'zyt A I" Bł ' . 
wvch i m iedzvTIa r odo wvch p r o rzaJą SIę rowmez przy rOlpa- nia O. Grotewohl poruszył wllPosaźoną, szczelną kabinę. I y W ng II u ~~zna I ną krajom słabo rczwini~tym 
ble.mów. Walka o zaclio ' ,anic t. rY \l~aO!u s!<arg ze strony ~ud~ .. sprawe ' pokojowep;o z.iednocze Umożliwia to dokonllwanie Chruszczow~ I oswladezył w celu porzeciwst 'lwieni a się ... 
J)okG,!u i zauewnienie bt'zpi !' - noŚ~ 1. Dla szyb~lego zl~kwldo- nia Niemiec oodkreślając. że przelotów na wysokości 10 tll~ ' zwr&caJ~ Się do premiera .E- "grożbie komuni ~ ly cznej". 
ez.eństwa narodów jest naczd wama wszelkich wy,,~o~zeń jest to s'Prawa samych Niem- metrów tj. powllżej chmur ! dena : "Cleszymy się bardzo, W imieniu rzą-du WY'stCUlil 
nI!. za!8dą, polityki 7.agraniez- prz~clwko pr~worządnoscl u- ców. W Niemczech chodzi o poza strefą najsilnie;uych r.q ministe,r do spraw Wspóln G(.'i 
nel NRD' wazamy za poządane. by pro- to - o-owied7.!ał on - by zno dów powietrzn llch . W kabi.nie p d. Brytyjskie; loro Home, który 

. , kurator generalny przed/ cży; wu ziednoczvć dwie części je- na wysokości 10 tys , metrów rze SeSją 
Grotewchl dlu~ei zatrzym~ł w możliwie naJ'krótszvm czasie c[śnt'en;e powl'etrza 'est taki'!! także wyraził się pozytywnie" 

" J dnego i teao samego narodu. ' J k' . . ~ie nad ze stawieniem zasadni Radzie Ministrów wniosek w PonawiająC prOPOZYCle w spra samo jak na wysokości 3 tys. Europejskiej Komisji o~ze IwancJ wizycie przywód-
czych różn:c prm;ed;y demo- sprawie nadzoru ze strony Fro metrów. Ponadto kaz'dll "'asa- cow radzieckich w Anglii 

wie utworzenia .. Rady Ogólno t' G d . ONZ t I kracja pcństwa robotniczo- kuratury GeneralneJ' i metod, ż<!r _ 'eśli t1Jlko z~chce _ n!c OSpO arCZej !I w erdzają.c m. in,: ,,!\'lam na niemieol,iei" Grotewohl po.. J" ~ 
chłoDskieao a państwa kapi- które gwarantowałyby ścisle wiedzia.ł: Stoimy wobec tak- że korzystać z indywidualnego GENEWA (PAP) . W związ- dzieję, że wizyta ta zostanie 
talistycznego, Mówiac o wy- poszanowanie praworządnokI. tu. z'e ,'-"'na cz-Lć n~.~zego na aparatu tlenowego. k '. i - wykorzystana w celu dokona-
b h NRD t.-u "" ~~ U z rozpocz'ynaJąoyml s ę " c~rac w i w Republi- Przechodząc do sprawy 6tosun- rodu zdobyła wolność pol:ty- Zaloga samolotu składa się kwietnia \V Genewie obrada- nia najbardziej szczerej wym1a 

Federalnei Grotewohl ku pom l ęd.zy pań9twem,. a kośc i 0- czna I ekonomiczna. podczas z 6 osób: 2 pilotów, nawigato- mi XI Sesji Europej<kiej K o- ny poglądów", 
lem Grot.ewohl powIedZiał m. In.; ady dru.ga znaiduie się jesz- ra, radiotelegrafisty, in.żyniera misji Gospodarczej ONZ, Jed,nocze4nie jednak Home 
w na .. .zym pal\!:tw!e obyw8'tele 1<.0- cze w kajdanach ka'Pilalizmu. pokładowego i stewardesy . przedstawiciel radziecki A. przedstaw i ł w całko,w i c ie od­
I'zystają z pel",i s .. ",obód religiJ-

Temperatura 
222.000 stopni c. 

nych i wolności 9umlen iA, N a.<Jl e Jes t rzeczą jasną, Że taki stan Bez lądowania samolot "TU - Czistiakow złoży/ propozYCję, mienn ym świetle politykę ~a­
pań t.two rob<>tn.i ow-ch!opo,kle "t rze nie może trw2Ć dłu:zo, Istn ie- 104" może przebyć trasę np. z aby umieśc ' ć na porządku gran i czną ZSRR i oświad:zył, 
ż e swobOdy wylwnywan iA k'ul', 'l ie h-lico ieden naród niemiec Moskwll do Nowosybirsk"a dziennym sesji sprawe opra- Że "z państwami komun istycz-
rel ig' jnf'!go. Ni ... może to jednak ki, który dąży do swej pO!i- (3.000-3.200 km). cowania w ramach tej komi- nymi niemo.żliwe jest oSiąg'n!ę 

NOWY JORK (PAP) . W o!n d­
ku ba da w'Czyrn ame !·y :~an E.k:ch 5 ; ł 
lotn:czj' ch w Cambl' id.ge (, 'tan 
M.at!'!llchut.!ett,s) jE d-~:l z uozonych 
d r He lnz Fi s·cher o lirz)'!na-l \V ia· 
bor~t<Jlrlum nienotowaną dO'tąd 

b"c ~k rozuml",ne, że k.oLa ko~- tvclinei iednokl w iednym nie S ' sji projektu ogólnceuropf: j, kie cie trwałego po,'.!{oJ·u". W c.d""o-
J • k' ń t i A t . amo'ot "TU-104" po $tct da . 'P 

cielne mogą się w ne~atywnym co m :ec l'r,n n.a 5
k

.w e. I~ O pan skrzydła w ksztalcie 3trzo,ly 0- go poro7.
d
Uffi!fnia o wGpótpra- wiedzi na wys'ąpienie ministra 

wioc·eJ· w.-ogim se,.,~. tnie~ać w stwo lllemlec le może być tyI cy gospo arczej, dla ~f)ra"" W'pc")noty BI'y.tyJ' -... k 't k . d raz nowoczesny ksztalt oplll- P d t . ~. " ~ 
wewnętrzne sprawy państwa. O PSIlS wem PO olOwym i e wowy. Zapewnia to osiqganie rze s aw:ciel ZSRR za· skiej lord Alex;mder Oabou_ 

t"tnlX! l'Atur<: rOlVną n ·'.ooo ,,\o.p:1 i W dalszym ciągu przemówie 
Cel~j U'" a . Tempe·,· ó' : u. ;·ę t ę, trwa- nia O. Grotewohi oświadczy I' 
.l ą C., I mil" l'1 0',v ą c., ~';ć selwr. G)', Jednym z najwa;';niejszy r~ 
wy"'o! .ł U CLOn~' pol·lepl1 ,.z C7.. j ~l· zadań władzy państwowej Vi 
pr~d elckbryc'z,ny pol'ZU ga" maj-
d'u.iąc y s : ę pod \\ }'Ec1<i m c ;śn, e- NRD jest ochrona zdobyc~y 
nieorn. Oo.tyc'1(.ZSS tak wy,o'kic wy walczonych przez r obo tm­
te!'l1pera tury ue: y' Jl.:,;w·3no .1 <'d Y n.i e ków i chłopów oraz zap~wnie­
przy wybuchu bcmb a t:o mO'WY~h ' l nie militarn~i obrony kra ju , 
wy<o·kCSĆ le j temperatury "tw,er U.... . i d j " 
~ow~o za pcmocą Hx:cjai-nych a· ,worzenie N aro owe Arml' 
JliJtl'I-ÓW. • Ludowej \li NRD jest dalszym 

mokratycznym. Może to być proponował również, aby na 
tylko ta,kie państwo narodu wielkiej szybkości lotu. sesji przedy~kutowano kwe- rzyst;:) wyraził z.:!zi w i~q'jie z P ,J 
niemieckieao. które - wolne "TU-104" wyposażony jest'J) stię planowania rozwo ju kon- wo-du WYPOWiedzi Ho-me'a. Na 
od obcych woi!';k OktlpacY.i- najba.rdziej nowoczesne urzq- taktów gospod<lrczych mi ęd zy :z;<,va/ on przemówien ie Home 'a 
nvch. suwerenne w dziedzinie dzen i a do radionawigacj i . ra- krajami Europy wschodn iej i " przykładem zas.kakujących 
oolitykf wewnetrznei i za(ra- cHo!okacji i łączn ości radiOWe). zaChOdniej oraz kw es tie u lwo metod dyplomatycznych" 
n icznei. w dziedzinie go!po-Posiada on także urzqdzeni.ll runia organu Europej, ldej ~rd Alex ande:- pO.dk.reŚlił , te 
darki i kultury - wspiera się do lądowania "na ślepo" oraz Komi,ji GGspodarczej, który Jeg? zdan iem, należy wykony­
na dwóch dżwi~a.illcYch Ni~m do automatll,czne9o P ilotaŻU)' 7.aji,łby się zagadnieniem po_ stac ws:;:elkie możl i w.ości ro:!:. 
cy filarach: klui~ robotniczej 1'odcza.s lotu. Wsz'ystko to Pc)- kojowego wykorzystania ener m.ów mi~dzy Wschodem ą Za-
i klasie chłob~k!el zWdla samolotowi na dokony- gii atomowej. chodem. . 
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Uczmy się, nie naśladuiąc ' ślepo 

czerpiąc zewsząd wszystko co 
wzor6w 
wartościowe 

Fragmenty 
, . 

przemOWlen18 tow. Józefa Cyrankiewicza na 
Szanowni zebrani! Od szeregu jut 

miesięcy toczy się w różnych for­
mach I narasta wielka dyskusja za­
równo wśród architektów, jak I w 
wielu tygodnikach i dziennikach, 
w dość szerokich kręgach opinii pub 
licznej, wśród pracowników budow 
nictwa i konsumEntów budownic­
twa, wśród odpowiedzialnych za bu­
downictwo i wśród całego spoleczeń 
stwa. Dla naszego społeczeństwa 
sprawy, z2dania, osią-::,zęcia i braki 
budownictv'a są jak najściśiej zwią 
zane z jego codziennym życiem, z 
jego potrzebami, nadziEjami na przy 
szłość, jeżeli chodzi o sprawy miesz­
kaniowe, o problemy produkcyjne, 
jeżeli chcdzl o budownictwo prze­
mysłowe, a także -- i to wcale nie 
w ostatniej kolejności - o potrze­
bę poszuinwania piękna w życiu co­
dziennym caJego narodu i poszcze­
gólnych ludzi. 

Nie chodzi o powtarzanie w tej 
chwili truizmów, ale zabierając tu­
taj glos na naradzie architektów po 
referacie, którego i zasadniczy kie­
runek i krytykę, może nawet nie 
wszędzie dostatecznie jeszcze ostrą 
całkowicie podZielam - chciałbym 
zwrócić uwagę, że przec'eż jednym 
z najwymowniejszych symboli, do­
wodów tego, czym dla człowieka 
jest miasto -- w którym żyje I któ­
re kocha, jest to, że dla ludzi bar­
dzo cięzkim przeżyciem, nieszczęś­
Ciem, rozstan'em się z kształtami 
ukochanego miasta, minicnej prze­
szłości, wszechobejmującym symbo­
lem wojny - jest właśnie ruina do­
mów, wypalone mury, sterczące 
szkielety. 

Jest to przeżycie najbardziej oso­
biste, czyli że mur i budynki stwa­
rzane przez architektów są czymś 
bardzo bliskim, są częścią naszej 
zbiorowej i indywidualnej świado­
mcści życia, przedłużonego przez hi­
storię, są związane crganicznie nie 
t'Jlko jako tło z naszym życiem. Pa 
miętamy, jak wstrząsały nami ry­
sunki Kulisiewicza Warszawy z 1945 
roku. Właściwie każde zdjęcie frag­
mentu, choćby ruiny Warszawy z 
tych lat, to jakby maska pośmier­
tna kogoś bardzQ bliskiego. Tak jak 
by ktoś człQwiekowi urywał kawa­
łek serca, a przecież to jest liPrawa 
nie tylko Warszawy, ale i Innych 
miast, miasteczek i wsi. To nie jest 
sprawa budynków, ruin, to nie tyl­
ko sprawa materialnych strat. To 
jest co>ś głębszego. Pohv i el'dza tę 
prawdę z drugiej strony to, że odbu­
dowa I budowa, a tam gdzie to jest 
słu~zne - i rekonstrukcja, gdy jest 
twórcza -- jest chyba jedną z naj­
potężniejszych, z najbardZiej cie­
sZllcych ludzi afirmacji życia. I tak 
jest naSZe budownictwo i nasza 
twórczość rozumiana przez ludzi, 
przez naród. 

Stąd ta wielka duma i rad0ść ca­
łEgo narodu z bud{)wnictwa. stąd 
pietyzm, stąd pielgrzymki, zaskaku­
jące Sl\voją częstością i i'lością, na &ta 
re Miasto, na stare miasta w WaT­
szawie. Gdańsku. Lublinie. Poznaniu, 
Wrcclawiu, stad taka radość pow­
szechna setek tysięcy ludzi na przy 
kład z pełnej słońca archi teldury, 
p:ękmgo stadionu X-lecia w War­
szawie, i stąd także czujna kontro­
la tego, co powstaje nowe. czy to 
jako osiedle, czy ulica, czy dom, czy 
hała fabryczna, elektrownia, czy 
mias'to, czy gmach użyteczności pub 
licznej. Stąd nieraz gorąca społecz­

na aprobata i równie często gniew 
i sarkazm, gdy coś budzi sprzeciw. 
Do tegO dochodzi ta prosta spra­
wa I pełna trudnośCi, ze ludzie chclł 
mieszkać lepiej I wygodniej, że ma­
my ludzt coraz więcej, nie nadą:!:a­
my z budownictwem. że ludzie chcą 
pracować w lepszych warunkach i 
odpoczywać w lepszych warunkach, 
że chcą żyć w jak najbardziej celo­
wym układzie urbanistycznym, że 
architektura k~ltałtuje poczucie 
piękna, które jest jEdną z afirmacji 
żyCia. Stąd budownictwo i jetto sym 
bole S'!\ zaWf.ze symbolami rozwoju 
życia i walki o nowe. 
Byłoby bardzo niesłus7Xlle. gdy­

byśmy powiedzielI, że ponieważ 
wszyscy bardz.o dużo w Polsce I z 
pasją rozprawiają o architekturze, 
chociaż nie zawsze ze znaw~twem 
- fe najwięcej jest archi tektów. o­
czywiście, że nie. Gorący. pełen pa­
sji, a zaraum i gniewów i gorz­
kiCh nieraz dowcipów stosunek spo­
łeczeństwa do architektury, do po­
~7.czes:ólnych burlynl<ów nie 
świadczy o tym, że najwięcej ludzi 
nie powołanych uważa się za archi­
tektów. To jest raczej dowodEm, że 
~połeczeństwo uważa sprawę bu­
downictwa, architektury, ekcnomi­
ki. celowr.>'Ści i praktyczncści bu­
downictwa, sprawę piękna i uży-

tecznośc! - co jest ze sobą orga­
n:cznie związane - za sprawę sobie 
najbliższą, za sprawę ~wo.ią, za spra 
wę, która jest poważną częścią je­
;0 życia. 

Złej książki można nie czytać, na 
złą sztukę teatralną można nie iść, 
brzydkiego obrazu nie powieSić, ale 
obok architektury, która jest zew­
nętrznym i wewnętrznym sformu­
łowaniem funkcji i konstrukcji tak 
bliskiej każdego człowieka spra\V"y 
jak mieszkanie, warsztat pracy, uli-
ce, osiedla i miasta ni kt nie 
przechodzi oboj",tnie. Stąd 05-. 

trość i bezwzględność krytyki, 
stąd duże i szerokie dyskusje, za­
c:t:te nieraz polemiki, stąd poczucie 
w gpołeczeństwie ogrcmnej odpowie 
dzialnośC1 architekta I zespołów ar­
chitEktów. zrze-szeń twórczych a'rchl 
tektów.. ucrelniJ kształcących arC'hitek 
tów i wreszcie wielk2 waga zagadnIe 
nia warsztatu pracy architekta, biur 
projektowyc'h. odbiurokratyzo'.van'~ 
j stworzenie tam jak na.ilepszych 
fOTm twórczej pra.cy. Stąd L"Stre wy 
t>ominanie wszystkich błędów ml­
nionel1:o okresu. przecież w ostatecz 
nym wyniku nie PO to, ażeby sit; 
wza.iemnie obrachowywać. tylko 
dla tego. ażeby teraz. pÓ p!'zez;wycię 
żeniu bledów. naprawdę pójść na­
przód. Stąd ta dyskusja, która pne­
cieź nIe mu~i dotyczyć bezspornych 
osf~nleć. ale musI dotyczyć l'rzede 
WltzY'8tklm bledów I braków. 
Kiedyż to za hcia jednego poko­

lenia wzno'Siło sie całą stclkę du­
że.\to państwa. kiedyż w Pdsce był 
tak duży ruch bu<lowlany? Wszyst­
kich pochlanlaja te problemy, któ­
re są zajadle dY9kutowane idubrze, 
że są dyskutow81l1e. Tylko w dro­
dze swobodne.i I n!eskrePOwanel dyg 
kusji, tylko poprzez krytykę błędów 
i anallze nowych pro.iektów możli­
we jest usuniecie tych niedoc!ą~nięć 
I moż];wy iest pmtep w dziedzinie 
architektury l chyba się nikt nie 
.IlOTszy I nie irytuje, gdy warszaw­
ska ulica. warszawiak . .E(deńSlClanin 
CZy mieszkaniE'c LublIna wYpowia­
da sweje sady o ncw~rm budynku 
czy ulicy. nawet .leżeli te sądy są 
ostre i z.iadliwe. 

WIele w Polsce' t:bu~ano .• 'le Net 
1>0 ' .~ me pi~le. m~ wręaz 
bn:yclk" .> czę!;'to 'Wr<:-C'!' r02ll-zutnie. zbyt 
często i jem;oz~ częściej tM\dem'e. 

Nie u'nlknęliśmy ne oc\clrliku a·reh1l­
tektury cl~klch błędów. które wyras­
tały z kJlimatu całego okresu, z jeg{) 
głębo'klch wypaczeń, obejmujących róż 
ne pn:ecoiet drziedzlny życi". Najgłęb­
mym epołecz.nym sensem arcilH~tu>rY 
jako sztuki <!Jrużącej w sposób najbar­
dziej bezpośredni człowiekowi. ned­
glębszym .;'~Mem. jut za"IPOIkajamie 
potneb L ał\Jow/tnle j~ poo!iomu 
kultura.I.n~ je.t z"spolkajanle J .. dnej 
z jego e'l tan'woh pott-zeb - da-
chu n<H1 ~ ~,a równocześn:e .. mbiJt-
ny cel buct. a poczucia plękn·a. 

Tymoz..ase. .n.g-.s-za .arehHekbttra, w 
minionym ó \eSie przy.~łoozona była 
fa.''''.dowością \ \Iał5lywym m<lnumenta­
litz,mem - .P,", ' OCZ<l'l18 była mnogością 
oo·dób I O'ldo. 

Wydawało ; nlekt6rym ar-
ch:1eJ<:tom że ,l . llzm wymaga talciej 
oronament.oji. \/ dawało elę niektórym 
umowia-jllcym, ~tóryoh glWtrun chcia­
no dogodzić, te &ocjaliltm wyma.ga ta­
kiej o'rnamenta'c!i i 1a!kllej p5eudo-mo­
numentalnoecL 

Niewąt!Pliwie dooch<>drllmy do wnios­
ku. że przecież soojaUzTn wym"ga 
wręcz crzegoś in<nego. na pewno wyma­
ga prostoty i Sk·romnośoi. zharTncll1·irz.o­
w<l'l1la fa&ady 1'0 W1I'Ię1ry:1zem. styLu z 
1IW<>rz~'Wem, elewaeji z otoczeniem., pro 
lek!IU ze zarowym romsądlk1em. 
·powiecie. że nam todobrre dzi-

siaj mówić. że dziś każdy może być 
mądrzejszy niż przedtem - na pew 
no tak. Powrócę do tego. Bo drogo 
na .. kotJrlowało w ubiegłym okresie 
oderwanie arch1tektonic'Z1lych k<ln­
cepcj! od technlczn~h postępów w 
budownictwie - niezbednej wygo­
dy, ma.ksyma'lnyoo oszczędności ma 
te'riałowych, które by poZ\volily na 
szerS'loe zaspckajanie potrzeb czł(l­
wieka w 1/~nlcach możliwości finan 
sowych. w .nanlca-ch jeszcze bar­
dzo ograniczonych, bal!'dzo jeszcze 
dasnych. zwła~cza, że jak i o t>;m 
była mowa -- nie wszędzie czyni­
liśmy należyty wysiłek, ażeby te gra 
nice rozszerzać. w szczególności je~ 
żel! chodzi o PTefabrykaty i o bu­
downictwo przemysłowe. 

Wiele zostało po.pełnionych błędów 
i BPoro było korygoW3'nych. Były 
czesto twierdz~nla, że wina ciąży wy 
lacznle na archlteoktaC'h i urbanis­
tach. Ni! ujmując, w niczym Ich w 
tym rachun·ku udziału - o czym 'ko 
ledzy będą mówili - pragnę stwier 
dzić. że my. to znaczY człcnkowie 
kierownidwa pa,rtii i rządu poczu­
wamy sie także do w~6łodlpowie­
dzialnoścl za to. co S'ie działo w ar­
chitekturze I uI'b8ll1Istyce. 

Jeteli kierow2'l1śmy wysiłkiem 
mas. kt6rym T.!lwdzleczsmy wie1kie 
o~ia!Zl1i~ia i zdooycze minionego 
lO-lecia. to orzecil'ż na nEf; ciąży te-'­
odoowiedzl.aln<llść za błędy i niedo-

ciągnięcia tego okresu, w tym sen­
sie. że w niemałym zaJ;n.esie bjt;rze­
my wsp6łodpowiedzialnosć za bi­
lans c·siągnięć i błędów w zakresie 
architektury i urb2nLstyki. bo grze­
szyliśmy niewątpliwie na tym od­
cinku administrowaniem. komend€­
rowaniem i nadmiernym centraliz­
mem. WłaśnIe na odcinku architek­
tury mcże w wiekszym stopniu niż 
gdzie indzIej, choć z cent,'alizmem 
prowadzimy wytężoną walkę bar­
dziei na odcinku architektury. 00 
orzecleż budownictwo bardzo ściśle 
wiąże się z dyspozycją f;;lan~wą, 
z polityką ekonomiczna. I tu często 
splatały się funkcje inwestora. któ­
rym bYlo państwo. ze zbyt chyb8 
szczegółowo poiE)'tym kształtowa­
niem rozwiazań. które w n:emalym 
zekresl~ powinno się regulować "IV 

warsztacie twórczym architekta iw 
dyskusiach publicznych. Myślę. te 
tak bedziemy pracować w DrzY~T.ło­
ści. Sprawa ta .ieost rzecz ;aosna -
wcale nie Orost2. Państwo ~iła rze­
CZy jest Inwestorem. inwestorem. 
kt6rv sobie r<Jści naturalnie prawo 
do oceny. do wPłyWania na dzieła 
archit .. kta. 

To iest rzecz słuszna w zasadzie. 
oczywiście pod warunkIem odpo­
wieodniej formy wywierl111ia tego 
wpływu. który. gdyby był wył~C'tn)' 
lub dorninu.lacy. byłby na pewno 
Jednostronny, lak często bywało w 
tvtn o'kresie. 

Niewątpllwl@ J)OW!nn1śmY. ""co:..gól­
nie w spr-awaoeh nlezasBdmiozych, być 
znacozn1e ba'l"d'liej powściągliWi w wv­
rażanlu 1JW0lch są.d6w. ch.oćby każdy 
mla] do nich prawo. Ale tam. gdzIe 
IstnI e.te - o czym mówlllcol. WI,,~blcki 
....,. nadgorHwoś6, .kł011n~ć do tralkto­
wania tych. my innych sądów, jako 
decyzji przesądza1 ą,cych o waJorach 
dziel. sztuo'kl - nlewątpllwie potn:eb­
na jest vrięk~ powśclą·gliwoSĆ, A w 
każdY'" raZlle większa dy$lmsyjność. 

Wyd."je 9ię; U powin<niśmy - s;po­
lern:eństwo i AorchLtekci - oddzi..Jywać 
na siebie wzajemnie. Nie powinniśmy 
się ob<twiać krytyki, nie powinniśmy 
otaczać tajemnicą spraw, które m{)gą 
I powinny być powszechnie znane, nie 
pow:nnlśmy kn .. blować ~obody wy­
powiedzi powo!ywani"m atę n •. 1aJkieś 
~ak .. zy ozy n·akny. czy TArowanie 
racji &tanu • .laik to CIla$em bywaŁo. 

Tl7.eba konie=te. Jeżeli były t .. ki@ 
Ej ow!"k.. - e dochociziłyna.s cz~ś'em 
echa tego - skoń=yć·z tym. aby w dys-

- ku"j! wym'achlwać czymkolwl .. k. na­
w .. ! legitymacia partyjną. anatomi".! 
za\V.5'lZp. pn-5ługiwać się :r:zeC'1.0'wytmi. Ar­
gumentami. 

Jeżeli a1mos,1era niektóryoh "1'000-
wi~k arohitektury nie j"",t jeszcze 0-

co:yszczona, to chyba trzeba umyni~ 
wszyoS11k{). aby .ią ()czyścić. Nie pn:ez 
kameleonowe zrnie'llinnie skóry. ale 
pl-zez szeroki@ i uco:ciwe k..z,tartowa­
nie nowej J)09ta.wy. 

Niewątpliwie byla w tym niemala 
wina admin!stracii. że archi tekci 
dłuj;(o musieli walczyć o swoją łącz­
ność z terenem budowy, że ta łącz­
ność bywała przerywana. Oczywiś­
cie. że zaciążył ta1kże na tym o.kres 
.e:łeboko zskorzenicnej niechęci do 
projektów typowych -i ich powta,rza­
nia. Wydaje się. że j tę niechęć trze 
ba bedzie sz~'bko - oczywiście w 
dyskus.lach. w wymlM1le argumen­
tów - przezwycleźyć, Z1ls.ldują-c jak 
naUeoS'Le formy dla usprawnienia i 
unowocześnienia projektowania. 

Ozy motn" mówić, czy m<JQms t y­
myć, aby jek naj ""yI>c' ej 3rcMteJ<cl 
POI5CY umdeli waleźć nowy ksztal:t 
·a·rchlte<ktoniczny, k,tmy by łąC7.y1 w 
sobie dynamikę nowo ""eosnego, socja­
listYCZll1ego buc\ownicbwa z naj iGtom' ej 
szyn;l cechami polskiej tra.dycji, ale 
tradycjI przehlo"o!"'Z'()Il'\ej w 1en nowy 
dkres 1 w ten nowy baordzo częst{) ma­
teri·p'. Wydaje si<:" Ż~ 8tlll>7Lne bę&le 
c:.,'lba tak się zastr2ec, jeik kol. Wierz­
blolci. że z rec<!!j>t·ami na.le'Ży Sk{)ńczyć, 
z09tawić to f"l'Jll"",ewtom .• politycy, 
architekci 1 dtz:1eła.cze powi.nol d~u­
~ow",ć, a1'gUmentować I przekonywać. 
Sądzę, te będzie chyba pow~echnym 
żyozenoiem społecrzmy.m, 82ebyśmy w 
buoown1ctw:le mies7lka.n~vym umieM 
wszęd'z,e godzić pro~ty. p'iękKly kwtalt 
...,.ohHek<tu-ry z pryme.tem u 1yteozności , 
wygody, oszozęcmoścf, nie mówiąc już 
o r:zetelnuści wykonu'l.. SlIctz<:,!e 
.tro:eba ł"m l II<' .. óŻll1e proze8łtdy i kom­
pleksy wejść powaŻd1le na drogę pro­
jektów ty.powy.ch I powtaorzllll'l1ych, 
jedn()()ześnie pozoot6wiada-c durU pole 
dla j·ndy,wtdualnych projeJktów w bu­
downicn,>''ie !'P01e"",nym, w bUdO'N.nic­
twiemon·UJTnent.&L'I1ym. 

Wmyscy powlllniśmy :tr()52czy~ się «) 

1'0, Ilby iWk najbardzie(\ maks)"ln.!illn1e 
UJru-chomlć I śmieł{) stosować mfęj&eO­
we ,mlłteroiMy budowleme I taoku roz.wi­
J ać budownlobw{) spóMzlel«e l hw!y­
widualne. Słumcn~e było tu m6W1<l1le. 
że ·naS'Z" za<\oa;nie budowania tej nowej, 
.plękll1e.i PdlSk<fnie mate polegać na 
wrn. Meby !ttawlać po.ledyncu II't'cy­
dIz!eło SlZ>ttrki bUJdowl ... nej oho.k 18141'e­
jącej "",petoty - a d'le'l srzą>eto1y %e sta­
rych ozaoow jeszc>:e jecgt u nll6 w nle­
k1t6rych na.szych Tn'lll!1a:eh. W nlekt6-
rych mts .. tec!1ik .. oh. ZQskleplo.nyeh. za­
gkOrtlp,,,lych jak gdyby. żyjących w 
j akonś 1~1l1!Pa3ie. Ileż jflt takich rrviute­
O'Żek, nie mówili'" j\lŻ o w9i, Po pmetu 
całe Polska ozeka ·M 1{), atebyMnY 
mogli j alk na1stY't>c'eJ pójAć potę!nll 
łAW~ lilowego, 1a",iego, ekonorrul~e>lo, 
I)I'4tIctyezoej!'Q, ledneigo budownIctwa. 
ChO"dzl o 10, a-teby nowymi fo nna.m i w 
booC'W'IY.otJwie jSlk naj.szybciej iść n.t­
pm6d j IPrzebudowy<Wać obraz nuzyeh 

Ogólnopolskiej Naradzie Arch itektów 
m,J,ast, mlasteozek. ete;,y także bud{)­
wa~ !lOW~ \\'Lf .. 
Chd.łem jesz,cze raz .!X'dlkrHI;e, U 

an: kiet'owrJ..~tJ\I .. '() pa:~.U-~, Ani rząd n:e 
chce. nie ~,e acchióek'c.ury poLsk;ej 
~)rol,v.sdJ7.:ć z-a rąc·t!<~. 

NLkt Was' nie chce prowaotić za 
rącz,ke. Każdy architi,kt mu"·j zda­
wać scob;e sprawe z dążącej na nim 
cdi>owiedziclności ni," tylko za pro­
iekt I budowe, k tórej się podjął. ale 
musi zdawać sobie spr"we z tego, 
że każdy arch:ti!:.:t ·,,:-pjy~v~. na ca­
lośćgospoda;ok: 00}3 ).;1 '; Jeżeli pla­
nujE: TOZrz.utn ; ~. ~e--i·e Ji bucicVin"lCZY 
naraża na duże n1a rr1Gtr2 ',\'stwo. tl) 
hatnu;e to bw:!mvnictwo. co wy­
raża Sle w liczbie ni~1:budcwa­
nych domów i izb. a na'tomi?st su­
ma wygospodarowana mUSi sie w 
prrnzłośe! wyr~żać licwĄ dodal1ko­
wo wznies.ionych domów, mieszkań 
I Izb. 
Powinniśmy na .nuncie dośwlad.­

czeń snra, .. "Clzić racion1!lność i eoko­
nom!czność metod st~'SOwanych I szu 
kać coraz to nowych metfld I zdohy 
wać cera'/: więcei doowi'łdr7.~nia. 

NlechRj nowy okres cechu;e 5WO­

łxda twórczości. N:echaj nikt nie 
lęka się nowatorstwa, eksperymen­
tator1'twa, niechaj każdy UC?y się 

na zdobyc7.ach archi tektury innych 
krajów, niech przeanl1!izuje zdoby­
CZe radziecki~, czeskie, niemieckie, 
niech przeanllJ[zuje zdcbycze fran­
cuskie, włoskie, brytyj<kie, amery­
kańs!l:ie. Uczmy &ię, nie naśladujĄC 
ślepo wzorów, ale czerpiąc dla na­
SZE·gO budowniCItwa zewsząd wsZyst 
ko co wartościowe, racjonalne, mąd 
re, ładne, tanie, ażeby przetwarza­
jąc własne i cudze zdObycze twcrzyć 
pol:<ką architekturę socjali,tycZl1Ił, 
która chyba może ~tać się naszym 
wkładem 00 o/Zólnoludzklego dorob­
ku kulturalnego. 

Zjazd WasT., narada Wasza, odby­
wa się w przededniu ogólnopclskiej 
narady budowlanych, odbywa !I~ w 
momencie, o którym nie chcę ' mówić 
w slowach przesadnych, 7.e ' ma to 
być przełom. Ale byłoby dobrze, 
aby ta naradII, która' się przygoto­
wuje, gdz;e najlępsl budowniczowie 
myśleć będą o tym jak budować le­
piej, taniej, ekonomiczniej, wi~cej, 
żeby ta narada stała się .początkiem 
tego przełomu. 
Byłoby umniejszeniem znaczenia 

tej dy>:kusji, która się będzie tocz,Y'ć, 
/Zoyby ograniczyć ją bylko do prak­
t.J'cznych zadań budownictwa, cho­
ciaż one niezwykle ważne mają zna 
CZE nie. 
Na~z zjazd, nana narada odbywa 

slę w chwili dość niezwyklej, w 
chwili, której donicslości nie wszy­
sc.y jeszcze rozumieją. 

Cały nan kraj, cały obóz locja-
1i7:mu. caly świat rozbrzmiewa e­
chami XX Zjazdu KPZR. W ca­
łym obozie odbywa się ogromna, 
wieie pn:ewarlościowują.ca dysku­
sja, dYikulja która wytycza pory­
wające plany daisze.i nal'Zej pra­
cy, a która jako warunek tego mar 
IZU naprzód Iławia odrzucenie te­
go wlZYltkiego eo cilliyło na na­
Izym życiu. Chodzi o to. aby pod­
dać krytycznemu o_adowl objawy 
wypaczeń okresu historycznego mi 
nloncll'o. nie umniejna,jąc wC1lJe l 
w niczym, a nawet uwypuldaj~ 
wielkie triumfy partii. wielki do­
robek mas pracującyCh, wielkie hl­
It-oryczne zwycięstwa osiągnięte w 
walce z faszyzmem. imperilllliz­
mem, z kolonializmem. Ale nie co­
famy lię przed odrzuceniem bala­
Itu dO!flllatów, które spowiły twór 
ezą mylił marklistowlką. dały lię 
hamulcem w marlzu naprzód. 

I gdybyśmy chcieli łen głęboko 
przeżywany ilkru ujlł~ w najbar~ 

d:riej zwięzłe sformułowanie. mo­
glibyśmy rzec, że w pełni przy­
wracamy prawa obywatelskie wiei 
kiemu twórczemu marksizmowi. 
że w pdnl rewaloryzujemy leni­
nizm. A cóż jeżeli nie marksizm_ 
Ieninizm stanowić może na.ilku­
teczniejlZY orc:t walki w dziejach 
ludzkich - przecież on utorował 
drogę ustrojowi locjaillłycznemu, 
on porywał masy do walki o no­
we, lepne życie. cn połOŻYł kres 
lOOO-letniemu wYT.Yskowi. Tej praw 
dy nie wolno gubIć z oczu. 
N. minionym 20-leciu fat8lnie za­

ciążyły wypaczenia wyrosłe na grun 
de samowoli jednostki, na grunCie 
wszechwładzy Stalina, który nie tyl­
ko uzurpował sobie rOlę przynależ­
ną narodowi, rolę przynależną par­
tii, ale i rolę decydującą w różnych, 
nie mówiąc tylko o architekturze, 
dziedzinach nauki, kultury, sztuki 

podczas gdy dla rozwoju tych 
dziedzin niezbędnym, koniecznym 
warunkiem jelr1; - rzecz jasna na 
gruncie założeń ideowych, na !!run­
cie slusznego widzenia światli i to­
czącej się walki SpOłecznej - 5WO-

bodna myśl. swobodna tw6re%~ 
ludzka, wyrażająca się także w ście­
raniu się po!!lądów I w tym ściera· 
niu się kształtująca. 

Jest rZEczą oczyw:s!ą, że analiza 
tego okresu, źródeł i przyczyn wy­
paczeń, wymaga jeszcze czasu, ale 
jest. również rzeczą oczywistą, że 
musimy już dziś wyciągnąć wnioski 
praktyczne na przyszłość .i w mia·,;ę 
naszych możliwości odrabiać szkody 
\Vyrz~,clzcne przez wypaczenia mi­
nionego ckresu i usuwać wynikają­
ce zeń szkody na drodze dalszego 
marszu do secjalizmu - we wszyst­
kich dziedz:nach. 

Otwiera to przed nami olbrzymie 
możliwości' wyzwolenia enErgii twór 
czej mas we wszystkich dziedzinaćh 
7.ycia. W dziedzin:~ zaś twórczClści 
naukowej i IIrtystycznej - nieogra­
n:C7.0ne możll wcści rozkwitu i roz­
woju. 

Wydaje Mę, że ob€cny okres jest 
moż~ być! m u'!! i być początkiem pel­
nego, twórczego renesansu marksiz· 
mu-leninizmu. 

Rozwój w~:padków h[.storyc1'3lych 
.!praw!ł. że na minionym ckre~ie za­
ciążyły bolES'I1e wypaczenia, ale z 
na;.E(lębszych założeń marksizmu 
płynie dziś na,J{az stworzenia właści 
wej a tmos·fery dla swGbodnego roz­
woiu ludzkiej twórczQści na gruncie 
zasad marksl:mnu. 
Szliśmy w okresie obllrczonym wy 

paczeniami, s2lliśmy' z rewooLucjp,. 
współtworzyliśmy rewolucję naJgłę­
biej związana z polską racją st81l1U i 
dażEniami polskich mat; pracują­
cych. Szliśmy, mimo tych wypaczeń 
odczuwanych I nieznanych. Mamy 
i słusznie - i .potwierdza to histo­
ria -- Jlłębc,kie przeświadczenIe, te 
choć obarczona wypaczeniami, re· 
wolucia - szla na,przÓ<i i reallzowa 
la swe historvczne zadania. Myśmy 
szli z rewolucją. i "\\'S>Półtworzy!iśmy 
ja -- wierni sPrawie ludu, sprawie 
międzynarodcwej solidarności kla'Sy 
robotniczeJ. sorawIe przyszłości na­
rodu polskie~o. 

Dwu-dziestv historyczny Zjazd 
KPZR wysoko i zwycięsko rozwinął 
sztandar marksi2!mu-Ieninizmu. 
Dziś Idziemy w nowY okres, okres 

pełnel!!o renesansu markslzrnu-lenl­
n,iZJ111.u. 
Przecież -- .iak iść, jak Pfaccwać. 

jak prz<>myśleć ten miniony o1ues 
- to iest s>prawa nas wszysItkich. 
Dla każdego z nas jest to sprawa. po 
stawy ideowei i postawy moralnej 
i osadu mcralnego sieb:e i innych. 
To nie iest prosta &prawa, ani spra­
wa bez' bólu. ani sprawa. kt6rą moż 
n1'l przeżyć i załatwic w ciągu go-
dzin CZy dni. 
Będziemy te sPrawę wszyscy prze 

:!:vwać. Nie chce używać wielikieh 
słów. aleiest w tym i tragedia i op­
tymizm. Optym:zm jest w tym wieI 
klm renesansie. w t.,om renesansi~, 
który przyszedł na czas dla dalsz"!­
go mar~zu rewoluc.ii. w tym rene­
sansie. dz!eki którElmu bedziemy mo 
J[li nie tylko nadrobić straty i s~ 
dv. ale nadrobić na n!ektórych od­
cinkach stracony czas i szY'bciej 
póiść naprzód. 

Oczywiście. że w teJ dyskusji, ktło 
ra dzii§ sie toCZY wśród ludzi, w te.l 
bolesne.i dyskusJI, oCzYszcza sle dzIś 
rewolucJa. Z tl'go bólu, I li opty­
mizmu i wysiłku nas wszystkich ro­
dzić sle bedne, i to sle .już dzłe.le, 
wielh:a tw6rcm przetwarzaJąca 
św:at, lfIebol<:o humanistyczna. praw 
da i siła . .Jesteśmv WSlYS()y, uarty,łnl 
i niel>utyjni. M. którzy my~la i iwo 
m. II dziś myśl samodzielna I samo 
dzielne myślenie staje II~ pneilfl'ł 
nakaRm DOStawY 1 sumIenia kaMe 
1'0 e~z.łowltka. .feste§my WlłZYsey 
współtwórca.ml ki siły. która jut ł 
bedzie równoc7'.esnle siłą, napędową 
rozwoju n:>sugo nl\rodn i jeqo kul-
tury, slIP. naPl:dowa w~stk!ch lu­
dzi prlt/l'nJ'.cych pokoju I JJos~pu. To 
ta.ld:e na.kłluła n'! lis!'! wszystkich do 
da.tkowe zobowia7l1;.nl:l. 

• • • 
N!enaimnieiszą. jak wYn:.ka z ~·ma 

wiane! iuż orzedtem wa!!i społecz­
nei. kulturalnE.i i ekoncmicznei ~r­
chitekturv 1 budownictwa. nienaj­
mnieisza cześć t~.i oo:T}nwied7.ialno­
ki dźwieać mu~ic!e i WY. tutaj ze­
brani i tvsiące WaSZYCh kolegów, 
których reDrezentu;Ec!e. 

My z kiprownictwa partii I l'7ądu 
bedziemy Wam w tym pomagać. 

Przy.Jm\jr.ie cd kierownictwa par_ 
m I rządu serdeczne życzenia powo, 
d:r,enla w Was7Ych obradach, w przy 
got.owlmlu wleJt{Ie.f narady budow­
nictwa, w \'Vaszych za.da.niach zwl~­
zanych z wykonaniem zadań planu 
5-lełnielfo, plllnu !i-letniego w dzie­
dzinIe T07iWoju pohklej architektu­
rY, kultury, w dziedzinie rllzwoJu 
budownictwa coJ'az piękniejszej i za· 
motniejszej naszej Polski. 



~S~tt~._~ __________________________________ ~ ____________ ~ __ N~,~O~WINY RZESZOWSKIE 

\\'KRACZ'AMy",r PIĘCIOLECIE 
ŚMIAŁYCH ZAMIER,ZEŃ 

1: ;~dll~::~:: ~ .nówimy O 0-
;~Cl1ym stanie 

gpółdZlielnJ. o jej budownic­
twie i dalszych możli W(1Ś­
ciach rozwoiu. warto przy-
pomnieć pcczatki. od któ-
rych sie zaczynało. Lep:E'j 
sie wtedy oceni. co przedsta 
wia gospodarstwo czisiaj i 
tempo jego rozwoJu. 

Spóldzielnia w Orzechow_ 
cach pow. Przemyśl powstała 
jesienią 1952· r. Nazwa ~ół­
dzielni prodL1kcy.ine.i .,Zwy­
ciestwo" brzmiała deść szum 
nie. ale za ta nazwą' kryło 
sie 13 naiwiekszycn bieda­
ków z na~zei wsi. N2jbar­
dziej "maietnv" mial bo­
wiem aż ... 0.78 ha gruntu, 
inni oo,iadali od 40 do 50 
arów. 

Jacy z nas byli gospod2rze 
I rclnicy? Ja sam pracowa­
łem wówczas w C€gielni I 
nie miałem dużego do­
świadczenia roLnicrzeogo. Ty 

Obecn;e spół<lźielczość PM 
dukcY.ina otrzymała nowe do 
wody troski oartii I władzy 
ludowei jeśli chodzi o jej raz 
wóL Uchwała V Plmum KC 
PZPR za-oewnia . nowe rpożii 
wości umocnienia I szybsze­
gO wzrostu naszych zespoło­
wych .e;ospcdarstw. podniesie 
nia ich oro<lukcii i dochoou 
soołdzielców. 

Co daie !)ona kon.kretrlte nil 
szei soół<lzielni? 

A wiec przede wszystkim 
ooważne obniżenie wymiaru 
!)obowiązkowych dO'staw zbóż. 
Zastosowanie nowych norm 
zmnieiszy oowa:i:nie wymiar. 
obowiazkowych dostaw w na 
szei spółdzielni. Podniesie to 
Ilość zboża na dniówkę obra 
chunkowa. zwieksz:v sprze­
daż kontraktowanych nad­
wyżek zbcżowych. a zara­
z"m wzrosna nasze dochody. 
Obniżone zostały opłaty za 
orace POM. Oszczedności ja 
kie Przez to uzyskamy, be­
dziemy mcg<lri przeznaczyć na 
inne cele. jak np. zakup na 
wozów. 

Młocka pcłns?Jd . Pnzy s!LnlJku C'Ll>c ,lelk '-'ar-zą-d,-, !lpóM2!etl)! 
\V C . '. 2-:: howcach I>iotr Juszezak. 

le ile zdobyłem za młodu pod 
czas ha,rowki u oogaczy, czy 
póżniei w czasie wojny u 
niemieckiego bauera. 

Toteż wat.pili ludzie we 
wsi. L-ZY z takiego zespołu 
"coś wY.idzie". czv spółdziel­
nia bedzie się rozwijać i ni­
by cboietnie. z zamaskow?­
na ciekawaścia śle-lzil: na­
szą prace, rozpO{;zętą w gos­
oc<larstwie. które dZięki Pal'! 
stwowemu Funduszowi Zie­
mi liczyło 43 ha ziemi or­
nei. 

Waż:ne znaczenie dla na­
szej spółdzielni ma fragment 
uchwały dotycząCY zwiększe 
ni; pomocy finansowej pań 
stwa dla spółdzielni prcduk 
cyjnycn. Ot6ż bu<lujemy w 
tym roku nowe pomieszcze­
nie dla bydła. oborę glir.obi­
ta na kilkad:1liesiat sztuk. 

J e9t to dl<l .nas oar­
dzo ważne. gdyż w naj.b1iż­
szvch la,tach ocza tą ·oborą 
rozocczniemv budowę ma~a 
zynu. chlewni. kuźnI. stel ma 
chownl. kurnika i mnych za 
bUdowa'), 

Niedawno na zebraniu za­
rzadu rozp.atrzyliśmy możli­
wości i soosoby podniesienia 
produkcii lIbóż oraz zwięk­
szenia hod.owli. a ta'kże wY­
suneLiśmy :wnioskrl. które na 
steonie zatWierdziło zebranie 
og.ólne. Oto one: 

W ciaguna.ibliższych lat 
oodnieść -wydajność z ha: 
żYta z 22 q do 26 q, 
pszcnicy li! 19 q do 23 q. 
.leozmie~la z 19 q do 2l q, 
0\\'8a z 18 Q do , 22 q. 
Ponadto przewidujemy 

zwiekszEnie hooowlri by-dła 
z 15 do 35 sztuk. a trzooy 
chlewnei z 15 do 50 sztuk. 
Już w roku bieżacym ilość 
drobiu wz~nie do 100 szt. 

Celem wykonania tych za 
mierzeń za~tosuiemy znacz­
nie wieksze niż dotychczas 
zas:lanie ~leby ooornikiem, 
zarów:Jo· z obory spółdZliel­
czei. Ia'k i z działek przyza­
grooowYch. 
Będziemv ś-ciśle przestrze­

~ać przepisów agrotechnicz­
nych W· cz,&sie siewów i 
zbiorowo 

Rozwói hodowli opieramy 
na możliwościach wzrostu 
bazy paszowej w n<iszei spół 
dzielni. Obsza,r zasiewu po­
plonów zwiększy sie z 7 do 
12 ha. a obszar zasiewu ku­
kurydzy wzrośnie do 4 ha. 
W zwiazim z tym przewl<lu 
;emy d<l 2 naszych silosów 
dobudować ieszcze dwa, by 
za:pewnić bydłu wieksza i­
,1ość kiszonki. 

Chcemy zaprow.dzić ' w 
spóldzielni sadownictwo · Pro 
iektowa:liśmy cbsa<lzić w tym 
roku drzewkami 0.5 hOi. O­
becnie. PO uchwale V Ple­
num obszar ten zwiekszymy 
do 2.5 ha. Za kilka lat bę-
dZJiemy mieć z te~o sadu 
piękne dccho<ly. 

Realizacia zadań. iakle po 
s·tawiliśrpy prud sobą, w 
zwiazku z wytycznymi V 
Plenum. bedzie wymagała z 
nasze; strony powa:i:nego 
wkł:?-du pracy. Należy pod­
nieść dyscypline pracy wśród 
członków. z których nie 
WSZ~y wychooza do pra­
Cy, zwiększyć oo'Powiedz!al-
ność wszvstkich· ~p6łdziEI-
ców za snrawy $!ospodar-
stwa I zainterescwać ich ty­
mi sprawami. 

Mamy u nas w spółdzielni do­
brych członków, prZOdownikÓW 
pracy, taJdch Jak Piotr Ju.~czak, 
Doboszówna, Stefan Zięba I in­
ni, którzy wysoko przekraezaJi4 
sta.tutow~ Ilość dniówek obra­
ehunkowyeh, Niestety .~ Jednak 
talde członkowie, któryeh JI!e 
zobaczy alę w polu. Z taklch'jak 
Jó"er M~dry, Ada.m AUlI'ustyn, 
Fran.cln:ek Kaspnyk sp6łdzlelnla 
nie ma wiele potytku. Gorzej, 
Ich przykład. d7.lała ujemnie Ila 
ehłopów IndywIdualnych, któ­
rzy pl"ZM to nie mogli nabrat 
zaufania do spółdzielni. A pr-ze­
clet . Ilam chodzi o wzrOM !lezby 
spÓłdzielCÓW, o katdl\ parę rllk 
do pracy. WlęceJ ·Jeszcze, przy­
pływ nowych CZłonków Jm 
konieczny ze względu na nuze 
plany rouzerz_Ia" hodowil 
wprowadzenie do uprawy rojUt'I 

przemy5łowych, . ~płacalnych, a 
przy tym pra.cochłonnych. 

W ubie,srtym roku przYie­
l!...~mv czterech nowych człon 
ków. W dą~u :i-Iatkl chce­
my, by priynajmniej 50 proc.. 
chł01PÓ'W ill1dywi'CI'ualnych." 
naszej wsi było członkami 
spółdzielni. Wysuwamy śmia 
le pl-al!'lY. 
Uchwała V Plenum KC na 

kłada na nas obowiazek szer 
sze$!O rozwoju demokracji 
wewnatrzs06łdzdelczej. A z 
ta nie było u nas nazbyt do­
brze. Tak iakOŚ dotad bywa 
ło. że na ogół decydował o 
wszystkl'm sam przewodni­
czacy; llarzad czy' zebranie 
o~ó1ne ograniczało się jedy­
nie do zatwierdzema tej -de­
Cy·zji. przewaimie bez dysku 
sii. Trzeba ten stan zdecy­
dowanie zmienić. Organiza­
cja partyjna I zarząd spół­
dzielni winnv stworzyć wa­
runki do rozwoiu inicjatywy 
wszystkich spółdzielców I u­
wzgledniać te inicjatywę w 
sWO.1e.1 pracy. POZ\vol! t~ 
na,m uSlIJ!lać nle.ieden bra'k 
w naszym gospodarstwie, 
w'Prowa<lzić n1eie<lno ulep­
s7...enie, szyb-c·iej i szerzej wy­
korzystać możliwości WZl1"O­
stu spółdzielni. iakie daje u­
chwała V Plenum. 

MICHAŁ GA WEf~ 
przewodniczacy Rolniczej : 
SpółdzielnI Wytwórczej . 

"ZwYcielttwo" 
w Orzechowcach 
powiat Przemvśl 
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BOD nowych członków 
p rzebieg zebrań sprawoz-

dawczo-wyborczych w 
spółdzielniach PMdukcyjnych 
naszego woj~,ództwa. wyka­
zał dalsze umocnienie i ok­
rzepnięCie gospodarstw zespo­
łowych oraz ich wyżsZOŚĆ nad 
gospodarstwami indywidual­
nymi. 

Dorobek spółdzielczej wsi 
widoczny jest nie tylko dla sa 
mych spółdzielców czy akty­
wistów, którzy im po-magaj~, 

lecz także i dla mało i średnio 
r~lnych chłopów. Dlatego też 

coraz liczniej wstępuj~ oni do 
istniejących spółdzielni z peł­
nym przeświadczeniem, że f1y1 

ko zespołowa forma gospoda­
rowania, oparta o mechani­
zację, planowanie i naukOwe 
metody pracy daje gwarancję 
nieustannego wzrostu produk­
cji zarówno roślinnej, jak i ho 
dowlanej. 

W okresie zebrań sprawoz­
dawczo-wyborczych spółdziel­

cy przyjęli w swoje szeregi 
ponad 600 nowych członków, 

w tym 35& ro'dzin chłopskich 
a pozostała część, to żony spół 
dzielców bądź ich domowni-
cY. 

Najwięcej, bo przeSZło 200 
nowych członków przyj~l~ 
spółdzielnie powiatu sanockie 
go. M. in. w Kostarowcach, 
Czerteżu i Odrzechowej przy­
jęto po 10 - 17 osób. Jest to 
zasługa zarówno aktywu spól 
dzielczego jak i dZiałaczy po­
wiatowych, którzy potrafili 
znaleźć czas na rozmowy z In­
dywidualnymi ' chłopami. 

dywidualni będą nas prosić e 
przyjęcie", lecz sami wyciljga­
ją bratnią dłoń. Wielu pr~­
dujących rolników óbawiało 
się jak spółdzielCY przyjń'lą 
ich decyzje podpisania dekle.­
racji członkowskiej, 

W powiecie przemyskim 
przyjęt-o duro, bo o'koło 100 no 
wych członków, w tym prze­
szło 74 rodziny m. in. w Neh­
rybce, w Tarnawcach. Pod­
stawą sukcesów jest zbliżenie 
członk6w spółdzielni do IndY 
widualnej części wsi. 

Niestety w taklch powia­
tach jak Kolbuszowa, Łańcut 
i Tarnobrzeg nie był~ nale­
żytej pracy ze strony aktywu 
powiatowego, stąd też nie ma 
tam dobrych wyników. Np. 
spółdzielnia Skowierzyn, jed­
na z naj starszych sp6łdzielni 

naszego województwa, posia­
da bardzo dobre wyniki gos­
podarcze, lecz członKOwie jej 
uważając, że przyjęCie no­
wych członków może obniżyć 
ich dochody zasklepili si~ I 
nie chcą powiększyć swego 
zespołu. 

Trzeba więc, aby, wskazarua 
V Plenum KC dotarły d() 
wszystkich spółdzielCÓW i chło 
pów gospodarujących indywi­
dualnie, aby je stosowali w 
codziennej swej pracy, a wy­
niki ich co dzień będ~ wzra­
stały, gdyż jak wykazał okres 
przygotowań do zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych rpa­
my p€/one możli wo'ŚCli, alby Zl"ea. 

lizO'W'ać zadani·a je.Bde przed 
nami stawiają nasza parlia t 

Chłopi - spóldtielcy zry- rząd. 
waja z dotychczasowa biernoś I . 
Cią i niesłusznym _ twierdze- JAN SZWAKOP 
ni~m . Cz,ekajmy aż chłopi ilU- Instr. Wydz. Rot KW PZPR 

Roz:oocz.vnaliśmy z nicze­
go. Nie było inWEntarza ży­
we.go. wozów. n2,nędzi. za­
budowal'!. A iednak wbrew 
opinii .. niewierny c"' Toma­
szów" soółdzielnia rczwija­
ła sie z roku na rok. Niełat­
wo i mozolnie. ale jednak 
rO'ZW1i.iała się. Zaczęliśmy 
sprawiać sobie dobytek. Każ 
da nowoza!kupiona krowa w 
J;1ospodarstwie. każda świnia. 
każdy plug. wóz. czy nawet 
uprząż były naszym sukCe­
sem. dorobkiem z którego 
byliśmy dumni. A przybywa 
lo stale. Dziś gcspo<larstwo 
nasze liczy 15 sztuk bydła, 
15 sztuk trzody chlewnej. 3 
konie. 40 sztuk drobiu. Wy­
budowaliśmy cbore. która ko 
sztowała soół-dz·ielcow 30 tys. 
złotych. Rczrósł sie obszar 
ziemi. która uprawiamy. 
gdyż przy.ieliśmy pona<l 30 
ha odl ag Ó '.'1, GOSPOÓcofZymy 
teraz na 76 ha ziemi wpraw_ 

w ublell'lym roku, Jeslenl~--------------'--­
przyJęliś~y do uprawy dal~e •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • ~M~.~.!.I~.!I.~.!.~ •• ~.~I.~"~.~.~.~.! •• ~.~.~II~.~I.~.~.I~.~.'~.!.I~.! •• ~.~ •• ~.~.~ •• !.~ •• !.~.,~.~ •• ~.!I.~.!I.~.!.~ •• !.~ •• ~.~ •• ~.~.!I.~.!.I~.!.~I'!.~ •• !.~II~.~FI~'ł~.!'.~.!.'~'!.~.F!'~'~'I!'~"~ 

. nei. Zbieramy z niej niezle 
plony. 

W na'szej pracy nie byliś­
my pozbawieni bezustannej 
opieki i oom<:cy państwa. 
Prace 'Polowe wy'kon:vwał 
Państwcwv Ośro<lek Masz'\"-
nowy. POM-ow~,ki agronbm 
udzielał ucm stale pcrad fa­
chowych. KorzystalIśmy z po 
życzek na zakup ziarna siew 
nago, nawo.zów. na inwest.y­
cie. Pozwoliło to nam rotsze 
rzyć ~osPOdarstwo ! umoc­
nić ie. 

13' ha ugorow. W myśl uchwały 
w d~gu dwu lat ziemia ta będzie 
zwolniona z obowiązkowych do­
stll,W, a w nutępnych trzech zo­
litanie obclążona tylk., 5& proc. 
nonny. ,PremiowanIe ponadobo­
wll,Zkowych dMtaw tywc& wiep­
rzowego, ulgi w obowlĄzkowyclt 
dO!ltawach ml~ka - w5Zy~tko to 
korzystnie odbije się na IlUZyln 
gospodarstwl., Uruchomienie .p~ 
cjalnych kredytów zabezpieczy 
nas w wypadkach nczególneg-a 
nieurodzaJu, czy !!trat, spowodo­
wanych klęskami żywiOłowymi. 

Zdajemy sobie sprawę z 
doniosłośd uchwały V Ple­
num KC. Chcemy odpowie­
d:deć na nia zwiekszeniem 
naszvch starań o rozwój sp6ł 
d:ci eln i. wyokonystaniem 
wsZ'Vstkrich m~żldwośoi j~kie 
da.ie zespołowa s:oS'Podarka. 
Już w re'ku bieżacym chce­
my rozszerzyć baze techni'­
czna ~·'Pół<lzielni. Zakupimy 
siewnik. kcsiar·kf' konną, wv 
rywacz d~ buraków, s!lnik 
elekt-rvczny. pompe silniko­
wa do wcdy itp. przy tym 
ch0iałbvm zwrócić uwa~e n8 
pewna trudność t~ka od-czu­
wamv. Otóż nie ma u nes 
światła elel',tryczn0"!0. C'7.eka 
mv na nie iu?: dosć długo. 
ale władze powiat.owe .iakoś 
nie mO.e:a załStwić ocz-:vtyw­
nie mszych próśb. A to nie 
wąt,pliwie 2JWię"kszył~by wy-
n'ikii na·szel pracy. 

P
aństwo ludllwe w Ilkre­

lie trzech lat po I Kra 
jowym Z.1eidzie Spół­

dzielczości Produkcyjnej 
PrzYS"Lło spółdzielcom woje­
wództwa rzeszowskiego z WY 

datną, pomoc~ finanio",,,, 
kt6ra w formie kredyt6w In 
westycyjnych dała podltawy 
do roz·.\'oju gospodarki zes­
połowej, 
Do roku. 1952 włącznie, kre 

dyty Inwe!tycyjne wynosiły 
::7,100 tys. zl z tego na bu­
downictwo zespołowyCh 0-

BUDUJEMY I 

bltkt6w gospodarczych-
18.106 tys. zł. Jeśli uwzględ­
nimy, że IPółdzie1nle zwięk­
sZyJy w tym czuie Iw6j ma­
. jątek fundusl'lami własnymi 
o o:.oło 30 proc. wartości su­
my uzyskanego kredytu,.to 
możemy Itwlerdzić, że ma-

jątek trwały .półdziełnl w 
okre.ie międzyzjazdowym 
wzró.ł o sumę 96.513 tys. zł. 

Nie jelt to jedyna pomoc 
państwa na' tym odcinku . 
Spółdzielnie w omawIanym 
okruie otrzymałY z pań­
Itwowe,;o Funduszu Ziemi 
budynki, maszyny ł narzę­
dzia rolnicze oraz inny ma­
jątek trwały cgólnej wartoś­
ci ponad 5.544 tys. zł. 

Dla zobrazowanIa wielkoś 
ci pomocy państwa .dla IPół­
dzielni produkcyjnych t~·ll{o 
w zakresie budownictwa wy 
RtarC'lV podać, że za uzyska­
ne krrdyty Inwestycyjne 
spółdzielnie w latach 1953 -
1956 wybudowały 14.') no­
wych tYPowych obór, 47 
chłewni, 43 owczarnie, 15 
It.a.lni, 36 kurnIków, a po­
nadto pOWItało około 150 o­
biektów. Poza tym wybudo­
wano względnie odbudowano 
ogółem 55 spichrzy, 94 sto­
doły. 14 cieplarnI. 41 maga­
zynów, 54 nopy, i kuinl, 184 
IHosy, 93 gno.lownle. 

Na budownictwo IndywI­
dualne I na zagospodarowa­
nIe działek przyzagródo-

wych Ipółdzlelcy otrzymaU 
8.254 tYI. złotyCh, z cZl!go na 
budownictwo mieszkaniowe 
ponad 6 millonów zł. Na 
1956 rok przyznano .p61-
dzlelcom naszego wojewódz­
twa ponad 22 mIliony 
zł kredytów, w tym prawie 
16 milionów zl na budow-

nictwo. \V br. spóldzielcy bu 
dować będą, 26 nowych obór 
zespołowych, 18 chlewni. 9 
owczarni, .. ItaJnie. 19 110-
dół, 10 cieplarni. 81 silos6w 
I 65 gnojowni. Poza tym od­
buduje .ię klIkadzlesillt o­
biektów. 

Józef Dereń 
z-ca kier. WZR w Rzeszowie 
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880 ol6b wyjechało w I kwartale na wczaly 
RuszJ'ly górskie potoki 

Na · wypoczynek do Krynicy 
Zalropanego • 

l Iiarpacza 
i często dla zakosztowania I 

Czas pomyśleć 
• kinie letnim 

Mieszkańcy Rzeszowa, a 
przede wszystkim valacze i a­
matorzy świeżego powietrza 
mile wspominają seame filmo 
we, które w ub. roku odby­
wały s ię w kinie letnim miesz 
czącym ~ię w podwórzu Mu­
zeum przy li!. 3 Maja. OZK 
już teraz powinien pomyśleć 
o urządzeniu tei;o kina. Wi­
dzow ie chcieliby np. siedzieć 
na wygodnych la w eczkach. 
Należałoby tf>Ż pomy~leć o sa­
mej posadzce. Chodzi o to, by 
unc szący s ię kurz nie prZ€~zka 
dza! \V O!!ICldaniu obrazu.Naj ­
lepiej byłoby pokryć podwó­
rze a s filltem. 

Nie zaSZkodziłoby też zało­
żyć nad podwórzem duże 
pIach ty bre7.cn towe. Wówczas 
I de~zcz n ie zmniejszyłby frek 
we-n-cji kinomanów \'I k ini e. 

J. l\'Iorakl 

Już drugi raz ... 
.. ,W tym roku ukazał ~dę b iu 

letyn i~.formacyjny o pr<:cy 
ku l tLlralne-oświatowej w po­
wieCie rzeszowskim. Zawiera 
C)1'l" wskazówki z zakresu par­
ty Jnego kierownictwa rozwo­
jem życia kulturalnego na 
wsi, informuje o przygoto­
waniu zespołów artystycznych 
do uczczenia l Maja , mis-aw ­
ki św ; etiicowe , uwa~i z życ i a 
bibliotek , kącik pt.. ,. Co warto 
przecz.y tać" oraz kącik py tań 
l odpowiedzi. 8. D. 

Czwartek 

29 
marca 

IłZI!:5Z0w 
D {'iurnocny: Apteka Społecz­

nI' 6 uJ. CzaCkiego 2 
Dyżur Siały: Apteka Społecz-

na nr 4 ul. Dąbrowskiego ó6 
Pn,otow le Ratun!:owe ; ul O· 
._ b rońców S talingradu 29 tel. 09 
Pogotowie MO: tel 07 
11traź Pożarna: ul. MickieWICza 

10 tel. 08 

fł7tztO; 
Al-'OLLO (ul W HlbnprB' -

My l KrOO1sz1adtu - godll:. 
16, 18 i 20 - pro.d. radz. 

PRZODOWNIK (ul. Pst row~ 
!!kiego - Czerwone łąki -
godz. '7 I 19 

WDK (ul. Okrzel 7) - Morder­
cy .ą wśr6d nos ~ godz. 17 
i 19 

WSK (ul. Dąbrow.·k l ego) 
SZwedzka zapallk.. - godz . 
17 i 19 

t.A~CUT 
ZN1CZ - Widm" o.puszczają 

szczyty 
t: ",;aga : Rept'!rtua'r bn poda'Je­

my wg I,nformacji CWF 

Mt'7. F.:lJM OKRĘGOWE W RZP.; 
SZOWIE - ul 3 Maj. 19 
c!ynne od god,z . 1()-15 

MUZEUM W t.ANClIeIE 
czynne od lod/!:. 1()-15 

MI rZEUM W PRZEMYSLU 
czy,,·ne od godz. 1()-15 

PAN"STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - .lntryg3 

I miłość" - gOM. 12 
(przedstawienie szkolne) 

WOJEWODZKl DOM KULTU­
RY zw. ZAW. (ul. Okrze i 7) 
'.>dz. 10 - Sem.nar ium dl. 

bibliotekarzy zw i ązkowych 
z 'terenu wojewó-ct.zt\va 

godz. 17 - Wieczór koloro-
wych !"mów obt'azko­
wy ch (w programie baJki) 

WO.TEWOnZKA l MIEJSKA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
w RZESZOWIE (ul. Tkaczo­
w. 13) Wypożyczalnia 

czyn na codz iennie od 1()-18 
Czyt plnio cz)'nna codzienn ie 
<Xi 11-19 

Z każdym rekiem więcej 
z'.IIolenni ków zdobywają ~obie 
WC7.asy pracownicze. Atrak­
cyj ne oko!' ce. urozmaicony 
program w czasów oraz .macz 
ne posiłki to wszystko pocią­
ga do wyjazdu na urlopowy 
wypeczynel,. Zresztą można 

to zilustrować faktami. 

W I kwartale br. Woje­
w(,dzkie Biuro SkiErowali na 
wczasy w Rzeszowie wy:-Ialo 
do ró7.nych ośroclków wypo­
czynkowych TWP około 880 
osób. Dooajmy, że w tym sa­
mym okresie rol,u ubieJ!łe~o 
na wczasach gościło tylko 700 
osób. 

Oczyw'ście największą frek 
wencją w tych miesi cach 
cieszyły się ~órskie ośrodki 
narciarskie: Kr.ynica, Zakopa­
ne, Wisla , SzklC'.nka Poręba , 
K~rpacz i Międzygórze . W ' elu 
przyjeżdża tu na wypoczynek 

Program I - na falC 1322 m 
Progr-am dnia: 6.54. 13.2\>. 
Wladomóśc1: . ~.06' 8.'00 7.00 

8.<lO ·8 ;3() 12.04· 16.00 ·20.00 23.00 . .... 
. 5 .U . M\I2yka rOZl"ywkowa 
5.30 Ro.maftośc! roln icze 6.06 
M02,, ' l<a muzYCz,ha 6.45 Glmn.a­
sty'ka 7.10 Sol i ści w repertua­
·rze rozry wkowym 7.40 Kalen­
d·arz rBdiowy 7.45 Melodie roz­
rywkowe 8 06 Muzy>ka popu la r­
na 8.36 Pieśni w wyk. dreildeń ­
skiego chóru chloplęccgo 9.00 
Blękiln.a 9Ztafeta 9.20 MUZYk'" 
symf()niczna 9.45 Muzyka ope­
rowo. IO.:k3 "Bialos·tooki Je-I{·a rz" 
montaż wapomnien dl' Macieja 
Ł<>wlC'ldego 10.55 Koncert orko 
rozg·l. łódzkiej PR. 11.30 Mu­
zY'ka I a;t,:tua'l,nóścl 12.10 P'2e­
gląd prasy 12.15 Impromptu 
f' ranciszok a Schubena 12 .30 R.­
dzjecoka muzyka ludowa 13.00 
AUdycj a ala wsi 13.10 "Du-d·u 
- zwycięzca" opow. · K. Giżyc­
k iego - dl .. · dziec i 13.40 PF<er­
wa 15 . ~0 Gr·amy i śpiewamy _ 
.ud. dla d'zieci 16.05 " Mtgdal 
~iemny" P()g. 16.15 Koncert 
o rko rozg'. Wlroclawskie) PR. 
17.00 Z życ i a Związku R&dz,ec­
'k iego 1'/.30 Koncert sollst6w 
16.00 Melodie rozrywkowe 18.20 
Kore~pondeneja z zagranicy 
18.35 ,.Sylwetki kompozytor6w 
- lN\a.k Albe'niz" 19.40 Radio­
wa spóldzielnla sa'lyryczna 
20.25 AUdycja dla wsi 20.40 Gr .. 
ork o K03telanelza ~1.00 Odpo­
wiedzi F"lI 49 21.12 PieŚni Schu 
berŁa i Brahm·sa 21.30 Przegląd 
filmowy - kamera 22.00 Audy­
ej" sportowa 2~.10 " Moje ul.u ­
bi()ne kompozycje" rozmowa z 
W . R()w icklm. 

Pro&ram II - na fali 367 m 
Prog'ram omla: 5.50 12.35. 
W i ad<>móści: 5.30 6.W 8.00 

8.aO 14.00 18.15 ZL.30 23.~ . 
5.!); Muzy.k. 5.2i! Glmnast"y­

ka 5.45 Kalendarz radiowy 5.55 
Gra ode Ma,nt.ovaniego 6'.10 
Ra,d1.owy kurs nauki jo;zyk .. 
rosyjskiego 6.40 Koncert ork o 
mam!clinist6w. Od godz. 7.10 
do 9.()() transrnisJ a pr. l 9.00 
Pr.zeTwa 12.40 Or'k. rO'Zrywko­
wa 13.00 Muzyka ba'l etowa 13 .45 
Aud. d·l·s wychowawczyń przed 

. szkoli 14.10 Muzyka symloll ic.z­
n·s 14.35 " Z melod'i ą 1 plruenlk~ 
prze. świat" 15.45 Utwory 
akTzy,pcowe w wyk . Z. Łosa!<ie 
wicza 16.00 Muzyka d.la wszy~t 
kich 17.00 "Zeszyt Weronk i" 
opow. E. Niziurskiego - dla 
d;deci 17.30 N" wal'Ylawsd<ie.l 
lali 18.00 Meloc!ie ludowe r6ż.­
nych narodów 18.20 Utwory K. 
Szym·anowskicgO 19 00 Muzyka 
I ak tualnosci 19.25 Reportaż li­
terac;ki 1·9.40 Moza,'!: Sonata 
fortepianow'a F-dur 19.55 Za­
gadki muzyczne 20.30 "Piotr I 
Lucja" sluch wg Romaln Rol­
landa 22.0() WieC'lorne melodie 
n.2il .. Wyjśc · e z .adu" ode. 
opow. S. Wygod"lkiego 22.10 
" Z naszych sal koncertow ych". 

I 
narciankich emocji. i 

Nie wszystkie jednak zarzą- i 
dy okręgów związków zawo- ' 
dowych na$zego województwa · 
należycie wykorzystują wcza- , 

sy. Słowa krytyki należą się : 
przede wszystkim Zarządowi : 
Okręgu ZZ Górników w Kroś 
nie, który jak dotąd opieszale 
podchodzi do rozprowadza­
n Ia skierowań na wczasy 
wśród zwi~zkowców Podkar­
pacia . A S7.krOp. bo l ~órnlcy 
- naflowcy powinni korzy-

'N dolin.:lch mamy już wios 
nil. Tylko resztki topnieją­
cego z każdym dniem śnie­

gu utrzymują się tu I ówdzit 

Ale w górach śniegu jest 
jeszcze sporo. Uwalniają 

sIę dopiero z lodów górskie 

....................... , ............•.......... 
.............................................................. 

stać z wcza~ów wypoczynko­
wych. 
Miłą pamiątką z wczasów 

są zdjęcia. Przynoszą one na­
wet po wielu latach wiele 
przyjemnych wspomnień. Zwy 
kle najmilsze są zdjęcia gru­
powe, tak ' e właśnie jakie po­
wyżej reprodukUjemy. 

A. Jakóbczak 

pot~ki. 

Foto Z. Z. 

Ponad 26 tys. porad 
udzieliły 
ruchome ambulatoria 
dentystyczne 

I Terminarz rozgrywek klasy A 
a. IV. 

G6rniik Jasło - Stal D~ba 
Unia Krosno - Sparta Lubacz6w 
Stal Sanok - GÓrni·k Sanok 
KoleJat'z :Rozwadów - Górnik Krosno 
SpaTtl Nisko - Sparta Jasio . 
Stal D~biNl - Sparta Przeworsk 
Stal Lańcolt - pauzuje 

15. IV. 
Sptttl Jasio - Sta·1 D"bica 
G6rnlk Krosno - Soarta NI!lko 
G6rnLk S<lnok - Kolejarz Ro~wad6w 
Sparta Lubaci6w - Stal Sanok 
Stal D~b. - Unia Krosno 
Stal Lańcut - GÓ'rnlk Jasło 
Sperta Przeworsk - pauzuje 

%2. IV. 
Unia Kros'O{) - Stal Lallcut 
S1'a1 Sanok - Stal Dęba 
Kolejarz :Rozwad6w - Splrta Lu·beczÓw 
Spa'rta Nisko - Gornlk Sanok 

Woje\V ódzka przyChodnia SI-a,l Dębica - G6rni1< Krosno 
dentystyczna pOSiada 3 rucho- , Sparta Przeworsk - Spnta Jasio 
me ambulanse dentystyczne. Górnik Jasio - pauzuje 
Ambulanse te ob~!u)!;ują teren 21. IV. 
całego województwa. Obsłu- GÓTl1ik Krosno - Sparh Przeworsk 

,. " l k G6rnilk Sanok - Stal Dp,bica 

SWlata ga skladającasię z 12 e arly Sparta LubMz6w - Sparta Nisko "Młodzież 
... to' ' n'l!zwykle interesujący: 

mi€si~c·znik \Vydawany przez 
Swiatową Federację Mlodzie­
ży Demokratycw·ej. URazuje 
się w wielu językach. Mcżna 
znaleźć vi nim ciekawe pozy­
cje niemal z wszystkich kra­
jów świata. Cena je dnego nu­
meru tego pisma wynosi 2 zł. 
Zamówienia I wpłaty na pre­
numeratę przyjmują wszyst- · 
kie urzędy pocztowe do dnia 
10 każdego miesiąca poprze­
dzającego następny kwartał: 

i 5 pi",lęgn!2,reh; d~>ci€!fa nawet Staj Dęt>. - KOlejarz Rozwad6w 
do najodleglejszych zakątków. Stil Lańcut - Stal Sanok 
Pracowała ona też w okresie -;d(-~';· .'·;t ." G6tnJk ' Jasło - un1."'ltroano " 
tedoroczny· ch" mrozów ·udzle- . ~- -~.-::.:.... ... s~a'~_· · .l~a~o .-= r.ła~uj. :; 
~ . ~~ 

laja,c porad 'w pozbawionych Sta-l Sanok - G6mlk Jasło' 
ośrodków dentystycznych Kole.larz Rozwad6w - Stal L«ń~ut 
miejscowościach: W · ciągu ub. Sputa NI~ko - Stal Dęba 

S.tll Dębica - Sparta Lubecz6w 
roku ruchome ambulanse den I Spartl Przewors,k - G6rnlk SanOk 
tys tyczne udZieliły w wOje- Spina Jasio - GÓrnik KTosno 
wócJ.ztwie rzeszowskim okolo i Unia Krosno ~ peuzuje 

26.304 porad. . . l G6rnl.k San()k ~ s';;arta Jasio 

Ażeby jeszcze lepiej zaspo- I Sparte Lu·baczów - Sparta Przewors:.. 
. l d ' Stal Dęba - Stal Dębica 

koić potrzeby wie u ",rema w i Stal Lańcut _ Spartl Nisko 
roku bieżącym uruchomione I G6rnik Juło - Kolejarz Rozw«d6w 
zostały nowe wiej<kie ~abine- I • Unia Kro .. no - SIal Sanok 

. mi€szka!'lcy: Czarnej (pow. Dę Kelejnz :Ro%w~ftci6~' _ Unia Krosno fJ J?Oro(}Jt:;:.a bica), Turzepo;Ja (oow. Brzo- Sp.arta Ni sko - Górn'k J ... lo 

ty dentystyczne. otrzymali je I G6rnik Krosno - pauzuje 

3~~-~:--,&;AJ~ , Zó"":) , Gr~dziska Dolnego (pow Stal Dębica - Stal Łancu1 
~'~ ~ Łancllt) 1 Zarzecza (pow. Prze Sparla Przeworsk - S~81 Dęba 

. . d Sparl.<i Jasio - Sparta Lubaczów 
worskl. W br. I!abmety en-I G6rnlk l<r08no - Górna. Sanok Radni Prez. Gromadzkiej .... 

R d Narodowe. j w Różance tyst.,vczne · powstaną w Bara- • Stal . Sa·no.k - pauzuJe 
\.CI y nowie i Grębowie (pow. Tar- I n. v. 

(pow. strzyżów) na ostatniej nobrze!!) oraz w Korczynie Sp"rll Lu'\),aC'Zów - G6rnlk Kromo. 
sesji obradowali nad zadania- (pow. Krosno). S ~al Dęba - Sparte Jasło 
mi, które muszą być zreali- Stal Łańcut - Sputa Przeworsk 
zowane na terenie gromady G6rnlk Jasio - Stal Dębica 

t 

ł 
Vnl. Krosno - Sperta Nisk.o 

w okresie planu 5-le niego. Na St.al Sanok _ Kolejarz Rozwadów 
czai o wysuwa się sprawa do- Ogłoszenia drobne Górnik Sanok - pauzuje 
konania melioracji na 1.000 3. VI. 
ha podmokłych gruntów. I Sparta NI~o - SUI Sanok . Z!!'uby Stel D~blca - Un ia Krosno 

Inne zadania przeWidują po ~ . Sparta Przeworsk _ Górnik Jasło. 
szerzenie droJ?;i we wsi Róźan Sparta Ja.ło - St~l Łańcut 
ka, na odcinku truch kilome- DŁUGOSZ Jan, zgubił legity- G6rnlk Krosno - Stal Dęba 
trów, pomoc przy budowie macJ' E: szkoiną , wydaną przez Gó rnik S·.nok - Sperl. Lubaczów 
szkol" podstawowe)' , kapilal- I Kolejarz Rozwadów - pauwje 

J Techriikum Mechaniczne przy U. VI. 
ny remont świetlicy wiej ski ej, WSK w Rzeszowie. G-08? Stal Dęba - G6~nlk Sanok 
załwenie Z'eo>pcłu meli e" 'a cyj - Stal Lańcut - Gó rnik Krosno 
ne!!o, wybudowanie lin i i tele- G6rnlk Jasio - Spartoli JasIo 

. PAŁKA Michał, zam. w Przy Unia Kro.no - Sparta Pl'2:ewenk 
fonicznEj z Rożanki do Za- Stal Sanok _ Stal Dębie. 
wadki i naprawę drogi ze byszówce, zgubił książeczkę KoieJarz RoC(,wadÓw _ Sparta Nisko 
wsi Zawadka na odcinku wojskową oraz legitymację Sparta l..ubacz6w - pauzuje 
tr:.:ech kilometrów. ŁWiązkową, wydaną przez pss i 17. VI. 

P. Włodyka w Rzeszowie. G-085 Stal D~bica - Kolejarz Rozwad6w 
Sparta przewon>k - Stal Sanok 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUntlHlllllltllllllllMIIIIIIIIIIIHlllltllllllllłNtlllllltllllllllltlllllllllllmnmllt"'"--l Spanl JasIo - Unia Krosno 

1=__ PRlEtROClA KINOWE I; g~~~;~ ~~~~~o :: S~~:-"~~ń~~~O 
~ Spar~ Luooct6w - Stal Dęba 

- = Spartl Nisko - p.auzuje 
~ to rio!\konaly ~ . Zł. VI. 
- - Sta-l Łańcut - Sparta Lubacz6w 
~ I skuteczny ;: Górnik Jasło - Górnik s..nok 

z 11 K0lejarz ·Ro>zwa·d6w - Spana Przewo~k g S}:)«rll N l!ko - Stal Deblcl 

ł 

" ._ _ R''( 

; sr DODEK ł I ~t~it s~~~ .. ~o_ -s~aÓ:;~ i kJa~ł~03no 

REKLAMY 
Stal Debl - pauzuje 

Sparta przew;,:s:~ Sparta Nisko I 
Sparta Juło - Kolejarz Rozwad6w 

ZamówIenia przyjmuje G6rnlk K rosno - Stal Sanc>k 
G6rnik S~n'ok - Unia Kro!.no 

oraz Informacji udziela Splrtl Lubaczów ~ Górn.k J~lo 

Hiuro Ogłos~eń i Reklam RSW "Prlua' ~;:: ~~gfca-~t~~u~~~~u.t 
Rzeszów, ul. Gałęzowskieio, tel. 18-112. Gospod!l'ze zewod6w wymienieni na p!erwnyeh . t 

~ . B-27 ' i i mieJscach . ' . i 
jjjllIlIHlltlltIHIIIIIIIIIIIIII"II_IHnmIltlłH IIltIllIllIl"HIHIIII"lItnIlIllIlIlIllIlIllIlIltIllIlIltHIIIIIIIIIIII""II_l_ii ............................................................ . 

.. Nowiny Rzeszo.wskie" wydaje MW .. Prasa". Redeguje kolegium R.dakeJa RzeszÓw, PI~c Malina l. Telefony: Centrala le l e!onl~na ~1.24, 16.03, 15-54. Rede.l<cja noena 10·P. 18-36. 
Oddz ialy redakcji: P·rzemyśl . ul. M ick iewicza 8, telefon ~ Kl'",.ftt'>. ul. Nowo.ł!k! 10, tel. 4&9. - Delega.tura RSW "P'r-8SI" Rzes'l.ew. Plae S't·a"llna l, U I' :ętro - telefon 18-56, dzlal ogłNzet\ 

- 13-52. Cena pre l'lIUme re t y pocZJteweJ miesięcznie 6 zł, kwartalnie 15 zl, p6łrocznie 30 zł, rOC'ZlIle 60 r:ł. - Druk RzeszoWSikie Z&kł~dy Grafier:ne - AtuZÓw . 5-7.2229 
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Domagamy się Burawych kar 

Każdemu po trosze ze złodziejskiej sakwy 
ników tego przedsiębiorstwa, 
ani tamtejszej podstawowej or­
ganizacji partyjnej, ani miej­
scowych wladz adminIstracyj­
nych. Ta bierność spowodowa­
la, że niektórzy ludzie w SKN 
rządzili się jak szare gęsi, a 
stan tolerancji małych przewi-

~~.!i~łyszr.my dość 
często o róż­
nych przestęp­
stwach, których 

. . . I nień, otworzy! im drogę do or-
stawienie samochod6w z Przed za co KN zapłaciło 112.288 zł wlązkow~ch. dosta~ wobec \ ,:,,~zak podp! sywał uprze~nlo dyna.mych ka,ntów, do defrau-
sięblorstwa TransportowegQ Rymaszewski i Grabiński otny pa~s.twa I nIe zalegają z plat- JUZ ~rzyg~~owane rachunki za dacji ~l'osza Publiczr:ee;. o. JeżelI. 
Przemysłu Naftowego w Sano- . mali 108.360 zł. W okresie nie- nOSClą po~atk~ gruntowego. wj'\~óz zWlru. . ., zważymy, że na każa1:\ z'lot6w­
ku, co zresztą zaakceptował całych dwu lat Rymaszewski Jak się pózn:eJ oka,::ało , w cza I , N\estety na ty 11: ~Ie konczJ_ ! ', ę .musiaI kt~ś ciężk o praco­
dyrektor Kopalnictwa Janusz i Grabiński przy pomocy wspól sle kon~roh , wyn:l1 cOl ęn.1 Ole s" ę . Is ta . machlOJeK . Ry~a I wac, to WIelk ie sumy zde~ran­
Sobilło. Żwir zwieziono w 0- nik ów przeprowadzili sporo ta- po.sla.daJą włame] zlerru, nH~ szewski, Jako ~ ł o.\\' n y 100CJa- ! rl owanych pieniędzy , są cięż­
kresie dwu dni samochodami kich transakcji. mowl ~ ': .lUZ o 1{ <: :1'a(11, :1 :1 I' I ·' '! tor Zorg?11IZ0 Wanla. ?rud nyc~ , kim przewinieniem. Sprawcom, 
PTPN z odległości 13 km. Sa- W toku kontroli zam(\wie!'l to ktorych pobrano grube su- ll1tere: o\'.l . Grabtllskl byli sąd wymierzy niewątpliwie su 
nockie Zakłady Przemysłu T€'- na samochody ciężarowe, które my. Rachunki ja kie sporzą- właściw ie rracow nikam i K')- r owe kary. Bez 'względu na 
renowego Materiałów Budowla stanowią podstawę do rozE- dz~ii Rymaszewski .i Grabiń- i póln i c~wa ~'\ aflowego Sanok. to jakie szczegóły i aspek1,y 
nych, najprawdopodobniej ce- czeń z Bazą Transportu i są Ski, akceptowa! kazdorazowo W dmach kiedy dokon ywano sprawy ujawni śledztwo z fak­
loWQ nie interesowały się w ja dowodem ilości wywiezionego Wydział Komunikacji DIOgO- wywozu żwiru korzy"tali oni I tów o ktÓrych piszemy: musi­
ki sposób i w jakiej ilości do- żwiru, stwierdzono, że Hości wej prez~dium PRN w Sano- z urlopów wy!'Oczyn~ow,ych, a I my WYCiągnąć wru-osfk, że 
starczono żwir na kopalnię dostarczonego żwiru są mniej- ku. Y'ydz;ał Finansowy M~N kiedy urlop s ę skon~zyl po dobra społecznego, dorobku na 
zwłaszcza , że dostawę żwiru p o sze · od il ości zafakturowanych przYJmował opłaty podatko.,,:, prostu me przychodZI!! do p~a , szej ciężkiej pracy, musimy 
twierdził kierownik kopain! przez SZPTMB. Ponadto dostar od. Rymaszewsklego i Grabl,n cy w KN Sa?ok. ~ałs2'.Uj ąc 11- strzec wszyscy i w porę prze­
Antoni Monteanu. Kopalnictwo czony żwir, przeznaczony na sklego według stawek zaOl- stę obecnOŚCI, pobierali pełne clwdzialać tym któ'rzy chcieli­
wykupiło listy inkasowe Sa- kapitalne remonty, nie byl żonych, tzn. nie jak należało wynagrodzenie miesięczne z by nam go rczkradać. 

. jedynym celem 
. jest nieuczciwe 
~dobycie pienię 

M<~,.,.~\·<J(9jzy, okradanie 
społeczeństwa. Ostatnio zde­
maskowano szajkę złodziejską 
w l{opalnictwie Naftowym Sa­
nok, która w ciągu dwu lat wy 
rządziła państwu poważne szko 
dy. 

W latach 1954-19:15 Sanoc­
kie Kopalnictwo Naftowe, skla 
dało zamówienia w Sanockich 
Zakładach Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowla­
nych na dostawę ZWITU , po­
trzebnego do przeprowadzenia 
kapitalnych remontów w czte­
rech kopalniach. Zgrana szaj­
ka z KN Sanok postanowiła 
zrobić na tej transakcji "ko­
kosowy interes". Udało się zre 
sztą wcale nieźle. 

nockich zakładów Przemysłu księgowany w kartotece lloś- od wozaków - przedsiębior- KN Sanok, hez żadnych po- M RYS 
Terenowego Materiałów Budo- elowo-wartościowej , lecz bez- ców, ale według sta wek prze- trącEń za opuszczone dn i pra- . . 
wlanych, wpłacając 47.428 z1. pośrednio wliczany w nakłady widZianych dla rolników- Cy. I T S dl 
Żeby upozorować legalność tej na kapitalne remonty. Anali- wozaków, którzy w sporadycz rener zy o . d I . . CZY TYLKO NIEUDOLNOS~ 
transakcji i zatuszować ją przed zUJąc waszym ciągu pracę nych tylko wypadkach trud- DYREKTORA? 
ewentualną kontrolą, RabieJ samochodów okazało się, że nią s i ę wywozem. W Zrzesze-

POZORY LEGALNOSCl 

ocenIa 

boje. pięściarzy 
zapłacił PTPN za podstawione czas załadunku jednego sam~- niu Prywatnego Handlu i Dziwne i niezrozum1ale w 
samochody 2.304 zł, zaś Ryma- chodu, o ładowności 10 ton we Usług _ Kukurewicz również' tej sprawie było !Ytanowisko 
szewskiemu l Grabińskiemu dług norm PKS trwa 42 minu- "poszła im na rękę" rejestru-I byłego dyrektora KN Sanok 
wypłacono - z tytułu dostawy ty, z faktur zaś wynika, że pra J·a.c wymienionych jako rolni- Janu5za Sobilły, który każdo . k l' t Tren~r Paweł Szydło c>ce!1ia11\' 
żwiru jako rolnikom-wozakom COWl1lcy wy onywa l ę czyn- ków - wozaków, nie ż ą- razowo allccptował podsta wie 

Ś ' . 7 8 . N ' walki ellm : nacy-jn~ l ćwierćfina-
- 42.330 zł. nc c w Ciągu - mlO. le- daJ' ąc odnl'ch J'akichkoIWiek!1 nie samochodów na żądan i e 

Wincenty Rymaszewski - dk t ' k dl low~ pow iedzi ał: 
starszy księgowy SKN i W okresie maja , czerwca i rza o ez wy azywano o e- dowodÓw, stwierdzających, iż swoich pracowników. Nie\via- "Już od k ilku lat wal.k! n .. ml-
Edward GrabI' n' skI' za' re- września 1955 roku wywiezio- głość 50 i 60 km, podczas gdy są oni faktycznie rolnikami. rygodne zatem J'est jee;o tłu-. . d . ' . . ś . s tl'zostwach Pol~ki nie dostarczy-

jestrowali się w Zn:eszeniil no na jedną z kopalń 435 ton .zwlr owozono z mieJscowo CI Tak \vięc pewne . cisoby z i maczenie jakoby chciał wy- 11 mi ty le zadowolenia co spotkR-
Prywatnego Handlu I Usług w żwiru. Zafakturowano dostaw~ odległych o 13 km. Prezydium Miejskie"jRady Na I eliminować przy realizacji za- nla piru-ws<zych k Llku dni wrocław 
S 1.337 ton. KN zapłaciło 149 .530 Transakcje te odbywały się rodowej w Sanoku ja. k i. Zrze- I mówień inicjatywę prywatn'" anoku jako rolnicy - wożacy, k . d 1954-19"5 .. skiego turniejU. Pięśc iarstwo pol-
a następnie zostali przyjęci zl. Rymaszewski i Grabiń~ki, w o resle o ;) r., za szeola Prywatn.ego Handlu i I (prywatnych wozaków), a poś skie nlgdy.nle mogło nuzuać na 
przez kierownika zWlrowni ośmieleni powodzeniem swoich które Rymaszewski z Grabil1- Usług (najprawdopodobniej I rednictwo SZPTMB podciągał brak uzdo.Jnlonej mlodzleży, ale 

7. złodziejsldch machinacji, nie skim pobrall z CZPTMB nl'e bezinteresowriie) ułatwiły pou spra\\. ·'ę ułatwI'a]'ącą wy-:'LPTMB J u liusza Rudaka , do 344 t ł w tym rM·u dopływ ten w1da~ 
wj'\vozu żwiru na tamówienie dokonali nawet odpłatności za ys. z. dokcnanie nadużyć. konanie planów produkcyj- szC'Leg6lnie wyratnie. 

podstawione do ich dyspozyc.ii Z analizy powyższej sprawy nych. Stanowisko dyrektora 
te goż k opalnictwa. j 'k' . GŁOWNY -SI"GOWY Cieszy mni~ rown!et to , te samochody, pomim o że pobrali asno wynl a, ze pracowOlcy .' Do .. w najlepszym wypadku świad 

Z końcem sierpnia 1954 r. S ' . Kl' t N f t I ORGANIZATOR młodzi obiecujĄCY bok.se!"Zy p·!"ZY-
Z SZPTMB za ten wywóz aż anOCiuego opa mc wa . a o c~ć może tylko o n:ieudoLności 

roz~ołczęto robotę. KN Sanok 118.776 zł. wego dokonywali wywozu żwi- BRUDNYCH JNTERESOW w klerowanl'u przedsięblor- J~chali do Wrocławia nie tylko z 
zleCI o w tym okresie SZPTMB h d ' l i W JEDN·J OSOBI- prl!odujl\cych okTęg6w 1~ch Jak ru samoc o aml, op aconym "'.. stwem, którą jak widZimy SPe 
dostawę 459 t.on żwiru, które ARYTMETYKA OSZUSTOw przez to przedsiębiorstwo. Szu- . Warsuwa. Sląslk czy Poznań, ale 
Z kolei przekazały realizację kanie poś rednictwa .w tej spra Szajka była zgrana i dobrze fUla~cl ~ykO~Zystall bez dr€SZ z woJew6dztw, kt6re dotąd nie 
tego zamówienia Rymaszew- W tym samym miesiącu wie w SZFTMB zmierzało do dbała o swe interesy. Człon- l' Y. yre dor o sprawa mi- odgrywały w naszym boksie pra-
skiemu i Grabińskiemu . Ponie wrześniu ubr. Ryma- kiem jej był w pierwszym nistracyjnych również nie wy wie hdneJ roli - takich Ju Ko-
waż ani Rymaszewski , ani Gra I szewski i Grabińsk! do- lepszego zatuszowania machlo- rzędzie Wrona - główny księ kaza.! gospodarskiego podejś- szailn, Kielc~ . Rzeszów l B i ały-

lOS l, Ole pasla. a I wasnyc s . rczy samo.c o aml PTP ty płacąc podwójnie za trans- . . h Q """ ~ ... _ 9 . -
b " k" . d)' ł h ta 11 h d ' N jek. !{opalnidwo poniosło stra- gow.y, kŁo' ry z racJ'I' zaJ'mowa' - cia do pieniędzy państWO-I ~t-'- . Najla"""y p!"Zykl~d to u'"-
kon!, wspólnicy a przede wszy- na kopalnię kierownika Mon- port, którego koszt tylko w nego stanowiska, troskliwie wyc , nie jntere~uj~c się spra lentowa·ny Zawadziki z Koszalina, 
stkim Rabiej - starszy techni!, I teanu 888 ton żwiru, Zafaktu- nielicznych wypadkach był nadzorował rozliczenia finan- wami zaopatrzenia I transpor- Binek z RzeStZowa i Romanisz~ 
obrotu ropą, postarał się opad rowano zaś dostawę 1.044 tony zwracany. przed Siębiorstwu . sowe. Nigdy nie kwestiono- tu, a ;ym samrm umożliwia- z Mielca, Górai~ z Lublina, Maj-

• Płaciło za większą ilość i.wiru, wał on (z punktu widzenia fi- jąc dOKonywame nadu:tyć swo c~rzak z Kielc 1 lnnl . 
~------~---------. -~~ niż faktycznie go dostarczano . nansów) nieprawidłowośei w im pracownikom. Ws:r.yscy on! od7.maczajll się, (I-

-c; RADZIECKI STATEK SZKOLNY .,EQUATOR" . d k . l" któ j , Z REWIZYTĄ W GDYNI wyrównywało stawki za załadu o ,0nywaOlu roz Iczen, czy Sprawa, o re plszemy - prooz dutych Ju2 umiejętności. 

Na zapro!Q:en!e 
~oly Morski~j 

1 
w Gdyni p!"ZY­

.. . . był do PO'~k!. 
25 . m. br. ra-' 
dz iecl'.d state·k 

I S'7!kołny ' ."Equa­
\ tor" . 

Na .:djęc i'll: "E­
qu ator" SII'oj ący 
w porcie g(!yńs­
kim byl celem 
wycleoze'k ue"'­
ni6w pol·!>l<.Ich 
5.zlk61 mors;kich. 

CAF - fot. 
Uklej~&ki. 

nek o kilkanaście razy wyższe . techniki kslęgowania. Klsz- przedmiot badań grup. tere- wi"lk" ambicjĄ 1 uc!ętościll w 

( niż obowiązują w przemyśle k?wskl - jako ~efefE'nt ka- I n.ovrych MI;1J;s.terstwa h.onbro- ,,:a,lce I często nawet rutynowani 
na ftowym ora z płaciło na rzecz Pl tajnych re.montow .dbał .0 to , ! 11 w Rzeszow.le znajdzie swój pl~clarz~ ml~U a nimi cięi:.kJI 

I kanciarzy 15 proc . marży Up()- aby zapewruć odpow~ednio wy I epJlog w sąd~!e . . p~eprlłwę · 
( zorowanej szyldem SZPTMB. I sokle kwoty w plaI?le ~a ~a: .Al~ czy ?pIsan.ym tutaj nad-; Oczyw,ścle . narybek nss-z:ego 
\ Z tytułu ich pośredniczenia w pI.talne remon~?" .k!ore Jak JUZ I u~yclom ~Ie. r:nozr:a byłO zapo- l boksu ma ta·kże duże b r<1lk l w wy-

(
. dostawach. wlemy ~z!y poznle] do klesze- l bIec wczesmeJ? Nie u lega wąt- ~zkoleniu. Naj wazmejszym z nicn 

ni oszustów .. Rymaszewski -'1 pliwoś<:i , że sprawa o które j I jest przede wS'lystklm ' zła praca 
( SZEROKIE PLECY starsz,y księgowy, zarejeshc- dziś piszemy nabrzmiewala 'I nóg, bez kt6re.l nie można nale-

(
DOBRANEJ KLIKI wał się fikcyjnie jako wozak I długo. Po całym San'lku i oko- życie wyprowadzać rótmego M-

. - rolnik. Wpłatami zaś z t y- llcy chodziły przecież pogloski. dZAJU clos6w. ( D obrana klika miała "sze- tułu wypożyczania samo~ho- I że w SKN, źle się. dzieje, Że I Opr6cz Kuk lera w wadze mu-
rokie plecy" w Prezy- dów z PTPN zajl110wał się Ra I panuje tam atmoste::a kombi- S'Z~J podobają mi się wszechstron­

( clium MRN .w San? ku.,: gd.z!e I b~ej - starszvtechnik .obrot~ i naJorstw.a i n.adużyć. Ale te . ny G6ralskl z Lublina i ula·lento­
( Rymaszewsklemu I 17rabln-' ropą . Do pracy tej wClągnęl1 j "pogłoskI", ktore okazały sle I woliny Romaniszyn z Mielca. W 
( skiemu wydano zaświadcze-j robotnika Grabińskiego, który obecnie prawdziwymi faktami; kogucIej wyfóżniam bardzo do­
J nia, stwierdzające, Że pracow właści wie mniej orientował nie zwróciły niczyjej uwagi. brego Adamskiego z By<!,goszozy 

~~~~~ nicy ci wywiązali się oz obo- sIę w brudnej robocie l jako Ani odpowiedzialnych kierow- oru B!n.ka z Rrzeswwa" • ............................. :, ..................................................... .. 
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Zad.nych domysł6w nie robiłem, po pierwsze dlatego, 
że sam nie wi~m, pa wtóre dlatego że jakimś nieba<:z­
nym słowem mógłbym krzywdę zrobić niewinnemu. 
Dość długo i Grzela, i Zawora nacierali, bym sobie 
przypomniał, kto na. mnie kiedykolWiek krzywo patrzyŁ 

Według mnie niikt krzywo nie pat1'zy!. Człowieka, 
który do mnie strzelał nigdy przedtem nie widziałem. 
COŻ wobec tego mogłem mu zrobić złeg·o? Trudno się 
też po.godzić, że za tym ślepym nanędziem kryje się 
Jakiś łotr. Koronel Silva przyszedł niemal ofi<:jaJnie 
wyrazić mi współcrucie, Był seroeczm.y jak nigdy 
dsz-czerze się cieszył, że mi w szwitalu było dobrze, że 
xdrowieję. Zjawił się też Nagi!?, strasznle d1ug·o lamen­
tował, ·potem coś niezrorumia!ego dla mnie po portu­
gaJsku bąkają<: powiedział bez ogródek: "Pan może 
myśli, że to ja, bo my konkurencja, ale to nie ja, przy­
sięgam na własne życie". Anim przypu.szczał, że to on. 
Strasznie trudno tego Syryjczyka zrozumieć, ponieważ 
wszędzie , gdzie jest p wymawia b, lecz ton jego głosu 
nie budzi żadnyCh wątpliwości. W kilka dni po Nagi­
bie przyjechał DI'abecki. Przyjechał uożyć mi wi zyt~, 
to wprost nie do wia'I'Y, bośmy się przeCie trochę pop­
sztykaH i przed kilku miesiącami rozsta.Jiśmy się chłod­
no. Był teraz bardzo grzeczny, tylko kiedy okiem rzu­
cił lIla brosrury Pawła, które międ~ zeszytami dzieci 
leżały na stoHku, zmarszczył się i powied'Ział sucho: 

. "W głowie panu do reszty poprzewI'8'cają. Niech się 
pan lepiej całkowicie poŚwięci pracy zawod<Y\vej, bo 
z tego tutaj pienięd~ pan nie wykrzesze", Chciałem 
z nim podyskutować o zagadnieniach, które świeżo mia­
łem w pamięci po lekturze tych materiałów, tak po­
gardliwie przez niego potraktowanych, lecz nie dał mi 
ga,dać, -opowiadał jakieś baJl1ialuki oj dykteryjki . Mim o 
żem mu wdzięCZony za odWiedZiny, nie mogę się do 
niegQ przekonać. Niesympatyczm.y człowiek. 

Niedoszły morderca znikł , jakby się pod ziemią za­
padł. Wyprawa Savy nie znalazła go na Campo Ere. 
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Indio, obawiając się pogoni, wOlał widocznie . przenieść 
się gdz,ieś w dalsze strony. Zawędr9wałchyba aż do 
Rio Grande do SuI, tak przynajmniej w jeg<i rodzin­
nych stronach przypu·szczają. Korone! zaJpf!wolał mnie, 
że nie spocZIl!ie dopóki 7lbrodniarza nie dOSięgnie spra­
wledl~wa kara. Dla mnie zaś najważniejsze że żyję, że 
pracuję znQW'U. Nie wiem czy to tylko moje urojenie, 
aJe zdaje mi się, że po powrocie ze szpi ta:la ludzie . nie 
tylko życzliWiej się do mnie odnoszą, lecz ł między 
sobą naładzill ró7me sprawy. Ze zdumieniem I radoś­
cią xa'Uważyłem, że ci I owi, powaśnieni, skłóceni, 
w najlepszej zgodzie i przyjaźni teraz żyją ... 

Kiedy przywieziono mnie ze szpitała dra BoclwmoJea 
crułem się szczęśHwy, jakbym d<l rodzonego dom'U wra-. 
cal. PieI'Wszy raz o Canta Galio pomyślałem jak o do­
mu a nie o mn€jsou pracy. Szkoła i koo.pera,tywa funJk­
cjonowały przez cały czas mojej nieobecności, tak jak 
zaJpeWniał mnie w szpita.Ju Bronikowski: "Niech się 
pan profewr o nic nie frasuje, już tam pan z nas za­
d-owolony będzie". Przede wszystkim zawdzięczam to 
Grzeli i Zaworze. Z tymi dwoma mogę pooruszać naj róż­
niej sze temaŁy i zagadnienia jakie nasuwają mi listy Pa 
wła . Tłumaczą<: im pewne rzeczy, sam je lepiej pojmuję 
Całe Oanta Ga1lo jest mi bliskie I dTogie. Pierwsze 
u<:zucie szczęścia domane za,raz po powrocie, nie opu­
szcza mnie. Mam tyle wdzięcmości do tutejszych lu­
dzi! Nawet dzieci zachowują się teraz grzeczniej, wier­
cą się co prawda, ale cisza na lekcjach jaJk makiem 
zasi-ał. Dowiedziałem się w tajemnicy, że przYSięgły 
sobie, iż "będą dobre". 

10 grudnia. 

Przybywa mi na wadze. Po ranie ślad ledwie został. 
Bałem się o płuca, ale z płucami chyba nieżle. Termo­
metr przywieziony z Guarapuawy wykazuje normalną 
I stałą temperaturę. Bohomolec zapewniał mnie, że nie 
mam już żadlIlych świ"tów w prawym plucu. Ale też ta 
kochana Niercdowa tuczy mnie jak wieorzka przed 
Wielkanocą . Mleko, surowe ,iaja .. 

10 grudnia. W Polsce śniegi , chłcdy, a u nas upał 
n ie do znies ; en ia. Nigdy nie przypuszczałem , że moż ­
na tęsknić za śniegiem i zimnem. A jednak tal,! Pot 
spływa do oczu, oczy szczypią, koszula lepi się do cia­
ła, chleptałoby Się wodę bez IJrzerwy, a tam ... Snieg 
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okrył wszystko, ludzie pewnie przedzierają się przez 
zaspy, aby dotrzeć do obór i chlewów, kują się w żle 
opalanych izbach . 

Nasi nowi koloniści, którzY w pierWSZYCh tygod­
niach podśmiewali się :r: kantagalczyk6w, że łażą jak 
muchy w mazi, spUŚCili nosy na kwintę I sami led­
wie się ruszają. Zrozumieli, że tu trzeba oszczędn ie 
gospodarować każdym ruchem, pracować IJowoli , bo 
tylko to zapewnia jaką taką wytrzymałość. Ach, jed­
nak chłód jest chyba ła twiejszy do pokonania! 

1:1 grudnia. 

Kiedy w pewien CZa5 00 wybuchu reWOlucji dotarła 
do nas wieść, obaj z drem Bohomolcem nie przywią­
zywaliśmy do niej więkSZEgO znaczenia. 5 lipca wy­
buchła rewolucja w mieście najbardziej uprzemysło­
wionym, w Sao Paulo. Nasze gazety, dochodzące do 
Canta GaIlo z sześciotygodniowym opóźnieniem, od­
notowały ten wypadEk zapewniając w komentarzu, Że 
jest to bunt miejscowego garnizonu) tzn. policji stano­
wej, i że zostanie szybko stłumiony przez wojsko fe­
deralne. Istotnie po dwóch tygodniaCh rewcłucjo niś cl 
opuścili miaSito, ale n ie zostali rozbici. Wyco [aii się 
w kierunku zachodnim, idąc lasami ku rzece Paranie. 
Obecny prezydent Brazylii Artur Bernardes ogłosił 
w cał,ym kraju stan wyjątkowy, wprowadził ost.rą cen­
zurę prasy, toteż nic konkretnego o celach rewolucji 
nie wiemy. Gazety piszą to, co im władze każ ą. Ko­
munikaty oficjalne nadal donoszą .0 potyczkach wojsk 
rządowych z rebeliantami, którymi dowodzi generał 
Isidoro Dias Lopes. Nie na tym jednak koniec. W " Zo­
rzy" z 7 lis1;opada przeczytałem, że jakiś młcdy kapi­
tan saperów, stacjonujący ze swym oddzialem dro­
gowym w miasteczku Santo Angeło w stanie Rio 
Grande do Su l, "wzniósł sztandar buntu" 28 paździer­
n ika , to znaczy przyłączył się do rebeliantów. Podob­
no maszeruje na pomOC paulistańc7.ykom . Dzieli ich 
odległość dwóch tysięcy kilometrów. Taki marsz to 
czyste szaleństwo . Zwłaszcza, że wszędzie czyhać bę­
dą rządowcy. Nic z tej ich rewolucji n ie rozumiem. Po 
co? W czyim intEresie? Czy chodzi ty lko o władzę , któ­
rą wyrywają sobie dwie kli ki wojskowe? Ogólnie tak 
Się u nas tę rewoltę tłumaczy: 1sidoro i jego grupa 
chce obalić Bernardesa i wysunąć swego człowieka na 
prezydenta. •. Ii. IL 
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